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[ШШШ manifestatie narodowych kultów 


Masowe obchody. Stronnictwa Narodowego w rocznicę zwycięstwa 15 sierpnia — Uroczystości na większą skalę 
odbyty się w Warszawie, Kostrzynie, Bydgoszczy, Łodzi, Krakowie, Kaliszu i Katowicach — Napad bojówki socjal- 


komunistycznej na zebranie S. N. w Kra 


W niedzielę w kilkudziesięciu mie]: 
scowościąch Polski odbyły się obchody 
z okazji rocznicy „Cudu nad Wisłą”, 
zorganizowane przez Stronnictwo Na- 
rodowe. Poniżej zamieszczamy relacje 
naszych sprawozdawców z większych 
manifestacyj, które miały charakter 
nie tylko lokalny. 


W Warszawie 


Warszawa. (Tel. wl), Od weze- 
snego rana w niedzielę, mimo ulewne- 
go deszczu, Rynek Starego Miasta był 
niezwykle ożywiony. Z wszystkich 
stron Warszawy i okolic nadchodziły 
oddziały Stronnictwa Narodowego w 
przemokniętych mundurach па uro- 
czystość obchodu „Cudu nad Wisłą“. 

Już dawno Stare Miasto i Warsza- 
wą nie widziały takiej ilości zorgani- 
zówanych narodowców. Rynek zapeł- 
niał się coraz szybciej. W karnych 
szeregach wkraczały oddziały za od- 
działami z orkiestrami na czele. Jedni 
przybyli pieszo, drudzy na rowerach 
i wozach. 

Krótko przed godzina 10 do katedry 
św. Jana przybyli członkowie zarządu 
głównego Stronnictwa Narodowego. 
uchaniu uroczystego nabo- 
twa kolumny narodowców usta- 
ię czwórkami na Rynku Starego 
sta. 

Na froncie stanęły poczty sztanda- 
rowe, Kierownicy powiatowi zdali ra- 
port, który odebrał red, Jedrzej Gier- 
tych w asyście pp. Orszaka i Przy- 
podzkiego. 


MODLITWA O WIELKA POLSKE 


Na balkonie, udekorowanym bar- 
wami narodowymi z wielkim „mie- 
слет Chrobrego“ w środku, stanął ks. 
рта}. Godlewski w towarzystwie człon- 
ków zarządu głównego Str. Nar. i od- 
mówił modlitwę „O Wielką Polskę“. 

Następnie wśród historycznych mu- 
rów Rynku Starego Miasta rozbrzmia- 


ła rycerska pieśń „Bogurodzica”. 
Powoli ru poszczególne od- 
działy przy ękach Hymnu Mlo- 


d 


dych w stronę Krakowskiego Przed- 
mieścia przygotowując się do pochodu 
i defilady. 

Deszcz tymczasem znów zaczął pa- 


go obchodu, 
wygłoszono kilka pr 


ЫЛ. 


а balkonie jednej z kamienie 

mówień, śpiewa wraz z zebranymi 

potężny „Hymn Młodych”, U dołu Rynek Starego Miasta w Warszawie, po brzegi 
wypełniony wielotysiącznymi szeregami członków Stronnictwa Narodowego. 


dać coraz silniejszy. Długim wężem 
rozciągnął się pochód, gęsto przepla- 
{апу  transpareniami z napisami: 
„Niech żyje. Stronnictwo Narodowe“, 
„Wojsko z Narodem, Naród z woj- 
skiem“, „Armia bez Żydów”, „Czytaj- 
cie prasę narodową”, „Precz z Żydami 


Starego Miasta, 


Rynku k 
uczestnikami obchodu 


kowie — Niedzielne manifestacje były wspaniałym przeglądem siły i ży- 
wotności Obozu Narodowego 


ze szkół“, „Precz z оепегоѕапасја“, 
„Zjednoczenie Narodu w Stronnictwie 
Narodowym*, „Precz z żydo-komuną'* 
itp. Szczególną uwagę zwracały trans- 
parenty, przeznaczone do publiczności 
warszawskiej np. „Czas przerwać le- 
targ Warszawy”, „Warszawo, równaj 


krok". 4 
DEFILADA 


W AJ. Ujazdowskich przy Łobzo- 
wiance na specjalnym podniesieniu, 
udekorowanym biało-czerwonymi fla- 
gami z mieczem Chrobrego stanęli 
członkowie zarządu głównego red. 
Stefan Sacha, adw. Mieczysław Traj- 
dos, obok nich kier. uroczystości red. 
Giertych oraz członkowie zarządu wo- 
jewódzkiego i stołecznego, którzy ode- 
brali defiladę. 

Wraz z pierwszymi defilującymi od- 
działami ukazało się słońce. Deszcz 
przestał padać. Przeszło godzinę kro- 
czyły równym krokiem oddziały pie- 
szych, rowerzystów, mężczyźni i kobie- 
ty, a wszyscy prawie w jasnych mun- 


durach. 
Zgromadzona na chodnikach pu- 
bliczność żywo oklaskiwała przecho- 


dzących wznosząc okrzyki: „Niech żyje 
Stronnictwo Narodowe", „Niech żyje 
narodowa Warszawa". 

Po defiladzie, która świadczyła do- 
bitnie o z roku na rok rosnącej spraw- 
ności organizacyjnej, karności i świet. 
nej postawie maszerujących szeregów, 
uczestnicy obchodu przeszli pochodem 
do placu Piłsudskiego. Tu przed Gro- 
bem Nieznanego Żołnierza w skupie- 
niu złożono hołd bohaterom. którzy 
złożył ycie Polsce w ofierze Pomię- 
dzy szpalerami rozwinęły się oddziały, 
na rozkaz „w lewo patrz” kolumny w 
ordynku wojskowym  przedefilowały 
przed Grobem, pochyliły się sztandary. 


WIELKIE ZGROMADZENIE 
PUBLICZNE 


3 Następnie uczestnicy obchodu udali 
się na Rynek Starego Miasta. Zebrało 
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się tu przeszło 10.000 uczestników ob- 
chodu, zorganizowanych w Stronnic- 
twie Narodowym, oraz około 2.000 pu- 
bliezności, 

+ Zgromadzenie zagaił p, Aleksander 
Górecki. Następnie rozpoczęły się prze- 
mówienia, 

Pierwszy przemawiał red. Jędr 
Giertych. Mówił o tym, do czego d 
Obóz Narodowy w Polsce. Polska mu 
przede wszystkim pozbyć się Żydów — 
tylko Obóz Narodowy czuje się na si- 
łach tego dokonać i zadanie to wypeł- 
ni. W Polsce musi zapanować nowy 
ustrój gospodarczy, ustrój, oparty na 
sprawiedliwości i zdrowym rozsądku. 
Polska musi się stać państwem kato- 
lickim nie z imienia, a z ducha, Tak 
jaki w r. 1920 potężny wstrząs dokonał 
cudu zjednoczenia narodu i dał nam 
zwycięstwo nad wrogiem, tak i dziś 
przelom, który targnie wszystkimi 
warstwami narodu, dokona wielkiego 
dzieła, zetrze z powierzchni naszego 
życia wszelkie wraże siły. 

Jako drugi mówca przemawiał p. 
Zygmunt Przygodzki. Mówił on o zna- 
czeniu i potędze organizacji narodu. 

„. Ostatni przemawiał sekretarz zarzą- 
du głównego Str. Narodowego, redak- 
tor Stefan Sacha. Podkreślił on wspa- 
niala bezinteresowność uczestników 
obchodu. którzy bez samochodów, bez 
zmiżek kolejowych, w olbrzymiej więk- 
szości piechotą przymaszerowali do 
stolicy na dzień święta narodowego. 
Ci ludzie gotowi są do największego 
trudu — nie dla korzyści osobistych, 
ale w imię wielkiej jdei, której służą. 

Mówił dalej redaktor Sacha o sto- 
sunku Stronnictwa Narodowego do ar- 
тайї, Armia — to ramię narodu, to siła, 
która go broni przed wrogiem ze- 
wnętrznym. Żaden obóz polityczny nie 
może być bliższy idei obrony zbrojnej 


| 


państwa — jak właśnie Stronnictwo 
Narodowe. 

Polska — to niby wielka, bogata 
zagroda, ale prawowici gospodarze tej 
zagrody, Polacy, nie są w niej bogaci. 
Polski robotnik służy obcemu kapita. 
liście, polski chłop trudzi się dla ży- 
dowskiego pośrednika. To musi się 
zmienić, to się zmieni na pewno. 


„NIECH ŻYJE ROMAN DMOWSKI!" 


Przemówienie redaktora Sachy zê- 
brani przerywali entuzjastycznymi 0- 
krzykami. Potężnie zabrzmiał okrzyk 
zebranych, zatrząsł murami Starego 
Miasta, runął na ulice całej Warsza- 
wy w momencie, дау red. Sacha 
wspomniał o przywódcy Obozu Naro- 
dowego Romanie Dmowskim. 

Orkiestra odegrała Hymn Narodo- 


wy, 
Następnie odczytana została rezo- 
lucja następująca: 


Rezolucja 


Zebrani dnia 15 sierpnia 1937 
roku na zgromadzeniu, zwołanym 
przez Stronnictwo Narodowe w War- 
szawie, oddając hołd pamięci Obroń- 


ców Ojczyzny, poległych w walce z ha- 


jazdem bolszewickim, uchwalająt 

1) stać wiérnie na straży bezpie- 
czeństwa i pełnego rozwoju Polski, 
walczyć nieugięcie przede: wszystkim 
„z tym, co rozkłada moralnie i osłabia 
siły polityczne narodu, czyniąc go nie- 
zdolnym do należytej obrońy podstaw 
jego bytu i osiągnięcia wielkich ce- 
lów, wytkniętych mu przez Opatrz- 
ność i dzieje. 

2) sa główny przedmiot trosk we- 
wnętrznych uznać niebezpieczeństwa 
żydowsko-komunistyczne, które pod 
różnymi formami nurtuje kraj i wy- 
raża się m. i. w próbach stworzenia 
„irontu ludowego“ (obecnie frontu de- 
mokratycznego), który prowadzi Pol- 
skę do przewrotu komunistycznego, 
zanarchizowania państwa, zniszcze- 
nia naszej niepodległości oraz naszej 
rzymsko-katolickiej kultury, 

8) dążyć wytrwale do całkowitego. 
zwycięstwa idei naródowej, wyrażają- 
cego się w postaci państwa i rządu 
narodowego, który zaprowadzi w kra- 
ju ład, oparty na prawie i sprawiedli- 
wości spolecznej, zapewni — w ramach 
interesu narodowego swobodną 
twórczość obywatelską, ułatwi zorga- 
nizowanie . gospodarstwa narodowego, 
dbać będzie o dobrobyt i oświatę, usu- 
nie wpływy obce (Żydów, masonerii 
itp.) na bieg spraw państwowych i na- 
rodowych, oraz powoła całe społeczeń- 
stwo polskie do należytego przygoto- 
wania wraz z wojskiem narodowym 
obrony państwa, 

4), dla osiągnięcia wielkich celów 
politycznych i zapewnienia trwałej 
przyszłości państwu prowadzić dalej 
"dzieło zjednoczenia narodu, które 
może się dokonać jedynie na gruncie 
zasad narodowych, stosowanych sz 
rze, bez ubocznych zamiarów wyzyski- 
wania konsolidacji społeczeństwa na 
rzecz interesów poszczególnych jedno- 
stek lub grup partyjno-politycznych, 

5) uważając, że celom tym najle- 
piej. służy ruch narodowy, wezwać 
wszystkich myślących i czujących po 
polsku do zjednoczenia się pod szłan- 
„darami Stronnictwa Narodowego i pro- 
wadzić bezkompromisową walkę o 
państwo narodowe i wielką Polskę, 

6) w dniu, poświęconym wspomnie- 
niom sławnej bitwy warszawskiej, od- 
dać cześć ojczystym sztandarom bojo- 
wym, stwierdzić, że wojsko polskie jest 

rzedmiotem szczególnej troski Obozu 
arodowego, oraz dążyć do jak najsil- 
miejszego zespolenia się ideowego ar- 
mii ze społeczeństwem w ramach pań- 

Btwa narodowego, 
7) zwiększyć wysiłki i prace, zmie- 


„cześć „polskiej arm. 
‘komunistom i wszystkim Innym. wro- 


rzające do urzeczywistnienia pełnego 
ustroju państwa narodowego i walczyć 
aż do całkowitego zwycięstwa swych 
zasad, 

Rezolucję przyjęto entuzjastycznie 


wśród nieustannych okrzyków na 
cześć Polski Narodowej, Stronnictwa 
Narodowego i jego przywódców, na 


с przeciw Żydom, 


gom Wielkiej Polski. 
Po odśpiewaniu 
zgrómadzenie zostało rozwiązane. 


W Bydgoszczy 

Bydgoszcz. (Tel. wł). Udekoro= 
wana bogato barwami narodowymi z 
okazji „Święta Żołnierza" Bydgoszcz 
prze: ała w niedzielę prawdziwie 
podniosłe chwile entuzjazmu, 

Stało sie to dzięki zorganizowane- 
mu w tym mieście wielkiemu zjazdowi 
Stronnictwa Narodowego z samej Byd- 
goszczy i z kilku sasiednich powiatów 
wielkopolskich i pomorskich, 

Już wczesnym rankiem zaludniać 
się zaczęły ogród i boisko Patzera przy 
ul. św. Trójcy, gdzie wyznaczono zbiór 
kę dla członków S. №. oraz rodziców 
chrzestnych sztandaru bydgoskiej pla. 
cówki. О godzinie 8.30; gdy kierownik 
powiatowy b. poseł Lewandowski i re- 
fereńt organizacyjny powiatu bydgo- 
skiego p. Marian Stranz, składali ra- 
port prezesowi Okręgu Wielkopolskie- 
go, гоі Czesławowi Meissnerowi, 
zebranych bylo około dwóch tysięcy 
osób, z kilkunastoma sztandarami 
i proporcami Stronnictwa Narodowe= 
go, Związku Hallerczyków, organiza- 
су} robotniczych, rzemieślniczych itd. 
W czasie pochodu do kościoła ks, mi- 
sjonarzy przyłączały się coraz to nowe 
formacje, a przed świątynią oczekiwa- 
ły na pochód koła S. z powiatów 
inowrocławskiego, szubińskiego, sępo- 
leńskiegfo, tucholskiego i innych. O- 
gólna liczba wkraczających w mury 
potężnej świątyni zorganizowanych 
członków Obozu Narodowego przekro- 
czyta 3.000. 

Wobec wielkiego napływu obywa- 
telstwa nabożeństwo uroczyste na in- 
tencję zjazdu i poświęcenie nowego 
sztandaru odbyło się nie w prowizo- 
nym kościele, lecz w głównej na- 


obliczano”na 11—12.000. 

Uroczyste nabożeństwo celebrował 
pionier ruchu narodowego i spółdziel- 
czego polskiego na Pomorzu z okresu 
niewoli, ks, senator Bolt, który też po 
podniosłym kazaniu, ykażującym 
znaczenie idei narodowej i uczuć reli- 
gijnych Narodu Polskiego dokonał ak- 
tu poświęcenia sztandaru. 

Po zakończeniu modłów uformował 
się od świątyni, wzdłuż ulicy Antonie- 


Kwiatami obsypywano dzi 


Hymnu Młodych 


Ilość obecnych na nabożeństwie: 


arsko defilujące szeregi Stron. 


go Maksymiliana Piotrowskiego i Ja- 
glellońskiej pochód czwórkami, aby 
wziąć udział w ogólnej defiladzie ku 
uczczeniu siedemnastej rocznicy na- 
szego wiekopomnego zwycięstwa w ro- 
ku 1920. Na ulicach wszędzie witały 
szeregi narodowe tysiączne rzesze spo- 
łeczeństwa bydgoskiego wznosząc 0- 
krzyki na ich cześć i obrzucając je 
kwiatami. 


AKADEMIA ZJAZDOWA 

Po defiladzie ruszył pochód do gro- 
bu Powstańca Wielkopolskiego na pla- 
cu Bernardyńskim, gdzie złożono sze- 
reg wieńców, m. i. od Stronnictwa Na- 
rodowego i od organizacji zawodowej 
„Praca Polska”. Stamtad karne szere- 
gi narodowe — ciągle wśród objawów 
najserdeczniejszej sympatii — przeszły 
do wielkiej sali p, Kowalskiego na uro- 
czystą akademię zjazdową. Największa 
sala Bydgoszczy nie zdołała pomieścić 
uczestników zebrania, toteż wypełniły 
się zwartymi masami sale sąsiednie 
i wejścia od strony ogrodu. 

Akademia miała przebieg podniosły 
i odbyła się od początku do końca w 
nastroju entuzjazmu dla ruchu naro- 
dowego. Zagaijł ją poseł Lewandowski. 
Po odśpiewaniu pótężnym chórem 
„Pieśni Bojowej* w imieniu obecnych 


Nar. w Kostrzynie. 


na sali z górą 150 matek i ojców 
chrzestnych nowo poświęconego sztan- 
daru krótkie życzenia złożył red. Fie- 
dler, a następnie na temat wytycznych 
ruchu narodowego i potrzeby zespole- 
nia wszystkich wysiłków Narodu па, 
wzór tego, cośmy widzieli w wielkim 
roku 1920, wygłosili świetne, entuzja- 
stycznie oklaskiwane przemówienia. 
pp. senator dr Meissner, Franciszek 
Przytarski, ks. senator Bolt 1 Włodzi- 
mierz Krzyżaniak. 

Akademia zakończyła się odczyta- 
niem listów i depesz gratulacyjnych 
(od gen. Hallera; senatora dra Seydy, 
dyr. Leitpobra i wydawnictw Drukar- 
ni Polskiej w Poznaniu, od ks. kanoni- 
ka Jaruszewskiego, ks, prob. Skoniecz- 
nego, ks. ріка Grabowskiego, od sze- 
regu osób, organizacyj, zrzeszeń, ce- 
chów itd), a wreszcie odśpiewaniem 
„Hymnu Młodych". 


Sumując ogólne wrażenia dnia nie- 
dzielnego można powiedzieć, е nie tyl- 
ko dla zorganizowanych szeregów na- 
rodowych, ale i dla całej Bydgoszczy 
był to dzień niezwykle piękny i pa- 
miętny na długie lata, I niewątpliwie 
dzień dużego znaczenia dla rozkwitu 
na tym terenie wielkiej i zbawczej dla 
Polski idei narodowej, 


Zjazd z trzech powiatów Wielkopolski 


Kośtrzy w (Tel! wł) W niedzielę 
Sironnietwo Narodowo - zorganizowało 
tutaj zjazd z trzech powiatów, poznań- 
skiego, średzkiego i wrzesińskiego, w 
którym wzięło udział około 1200 
członków. 

_ Zbiórka odbyła się na pięknie ude- 
korowanym boisku Sokoła, gdzie po 
uroczystym raporcie wciągnięto na 


| maszt flagę, przy czym orkiestra ode- 


grała Hymn Młodych. Następnie u- 
częstnicy zjazdu przemaszerowali uli- 
cami miasta, wszędzie entuzjastycznie 
witani przez publiczność, na nabożeń- 
stwo do kościoła. 

Uroczysta mszę św. odprawił ks. 
Łodziak, który też dokonał poświęce- 
nia proporca, a podniosłe kazanie wy- 
głosił ks. Rohde ze Swarzędza, mó- 
wiąc o niebezpiecznym szerzeniu się 
komunizmu, któremu przeciwstawia 
się odważne Stronnictwo Narodowe, 

Po defiladzie nastąpiło wielkie ze- 
branie, w którym wzięło udział bli- 
sko 3 tys. osób, Zagaił je dr Tadeusz 
Musiał ze Środy, po czym przemawiali 
pp. Sarnowski, Grodzicka i prezes Мю- 
dzieży Wszechpolskiej, p. Wolniewicz. 
Przemówienia były - niejako przeglą- 
dem chwili z dzisiejszej i jej niebez- 
pieczeństw. Przerywane były one licz- 
nymi oklaskami i okrzykami publicz- 
ności, 

Po przemówieniach uchwalono jed- 
nomyślnie rezolucję wzywającą do 
walki z żydo-komuną. 

Zebranie zakończyło przemówienie 
dra Musiała, po czym przy dźwięku 
Piera Młodych opuszczono powoli 
flagę. 


W Krakowie 


Kraków. (Tel, wł) Imponujące 
uroczystośli narodowe, o których do- 
повіту w numerze wczorajszym 
„Orędownika", zakłócone zostały nie- 
poczytalną napaścią bojówki soċjali- 
stycznej, która przybyła na zebranie 
narodowe, odbywające się w miejskiej 
hali wystawowej. 

Jak się okazało. później, ho- 
jówka socjal = komunistyczna, zacho- 
bojówka socjal-komunistyczna, zacho- 
wująca się prowokacyjnie, została u- 
зипівіа. Ponieważ socjaliści prowoko- 
wali dalej i bagnetem zaatakowali jed- 
nego narodowca, zostali w szybkim 
tempie usunięci z lokalu na ulicę. Na 
czele bojówki stał redaktor socjali- 
slycznego „Naprzodu“, jeden z czolo- 


wych działąćzy P. P. 8. i radny miej- 
ski w Krakówie, dr Romuald Szumski, 
zupełnie pijany. Cała zresztą bojów- 
ka przybyła z lekka pijana, przy czym 
— jak stwierdzono, pijatyka odbyła 
się w żydowskiej restauracji. 

Bojówka, wyrzucona na ulicę, pró- 
bowała dostać się do ogrodu, atakując 
narodowców bagnetami i nożami. Wy- 
wiązała się walka, w wyniku której 
socjaliści zostali ponownie wyrzuceni 
na ulicę, W starciu został ranny je- 
den z napastników i zabrano go w sta- 
nie groźnym przez pogotowie ratunko- 
we do szpitala. 

Po odjeździe pogotowia ѕосја1-Ко- 
muna, składająca się z 200 bojówka- 
rży napadła ponownie na zebranych 
narodowców, obrzucającć ich kamienia- 
mi. Kilkunastu narodowców zostało 
rannych. Walka trwała przeszłó go- 
dzinę. Po trzecim otwartym ataku 
bojówkarzy komunistycznych, komu- 
na została odrzucona na drugą stronę 
ulicy pod koszary wojskowe przy 
czym znowu paru socjalistów odniosło 
rany i dopiero wówczas zjawiła się po- 
lieja. Zwracało uwagę, że bojówce 
podawały kamienie Żydówki, uwija- 
jące się po ulicy, 

Przybyła policja rozdzieliła walczą- 
ce strony, 

W rezultacie walki szereg socjali- 
stów znalazło się w pogotowiu i w 
szpitalu. Rannymi zaopiekował się 
szpital żydowski dla zatarcia ilości o 
tiar. Wśród rannych socjalistów znae 
lazł się znany działacz socjalistycz- 
nych związków ząwodowych niejaki 
Cekiera, który już kilka razy został 
pobity podczas napadów na narodo- 
wych zebraniach. 

Bojówka socjalistyczna nie  osią- 
gnęła, celu i zgromadzenie odbyło się 
w najzupełniejszym porządku i ani na 
moment przerwane nie zostało. 

W mieście w związku z tymi zaj- 
ściami panuje ogólne podniecenie i 
zrozumiałe oburzenie z powodu napa- 
ści na zebraniu, poświęconym roczni- 
cy zwycięstwa nad bolszewikami, 


W Katowicach 


Katowice (AJS) Z okazji rocz 
nicy „Cudu nad Wisłą" urządziło w 
niedzielę Stronnictwo Narodowe na 
Śląsku manifestację w Katowicach 
przy licznym udziale członków i zwo- 
lenników, Po zebraniu się na placu 
targowym przy ш, Zamkowej, ruszono 
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ombardowanie kontecyj międzynarodowych w Szanghaju 


Niesłychany fakt zbombardowania przez samoloty chińskie koncesyj międzynarodo- 
wych w Szanghaju wywołał protest mocarstw — Od bomb chińskich zginęło około 


Londyn (Tel. wł). Z Tokio dono- 
szą: Według agencji Domei, podczas 
bombardowania koncesji międzynaro- 
dowej przez samoloty chińskie w 
Szanghaju, w koncesji francuskiej zgi- 
nęło od bomb 445 osób, a 821 odniosło 
rany, W koncesji międzynarodowej 
jest 495 zabitych i 600 rannych, 

Rezerwuary z ben „Standard 
ой", saso" і „Asi 
znajdujące się w pobliżu Uang-Pu, sto- 
ją w płomieniach, 

Według informacyj Reutera podczas 
bombardowania koncesji międzynaro- 
dowej w Szanghaju zginął dr Robert- 
son i dr Lester, obaj obywatele angiel- 
scy. Utracił również życie obywatel 
szwedzki Ufelund. Zabity został także 
amerykański misjonarz Lawlinson. 

Wśród ciężko rannych znajduje się 
Anglik Montaine Smith, dyrektor „lm- 
perial Chemical Industrie". 

Londyn. (Tel. wł). Z Szanghaju 
donoszą: Władze chińskie są pod wra- 
żeniem ostatnich wypadków, które 
mogą im poważnie zaszkodzić. Do- 
chodzenie oficjalne trwa jeszcze, ale 
już teraz jest pewnym, że zbombardo- 
wanie koncesji międzynarodowej przez 
lotników chińskich było następstwem 
wypadku, a nie aktem świadomym. 

Istnieją w tej sprawie dwie hypote- 
zy: Chińska agencja Central- News 
przypuszcza, iż bomby spadły przy- 


н RL 


Wspaniałe manifestacje 
narodowych hufców 


(Ciąg dalszy ze зітопісу ?-giej) 


przy dźwiękach orkiestr przez miasto, 
przy czym defiladę na ul. 3 Maja ode- 
brali członkowie władz S. N. na Ślą- 
sku. W czasie pochodu uczestnicy 
wznosili okrzyki — „Niech żyje Pol- 
ska Narodowa!*, „Niech żyje policja 
narodowa”, „Precz z Żydami” itp. 
„ Po złożeniu wieńca na pomniku 
„Nieznanega Powstańca* udano się na 
okolicznościową akademię do Sali Po- 
wstańców, która pomieściła tylko 1.506 
osób. 
Manifestacja miała przebieg wzoro- 
wy i do żadnych zajść nie doszło. 


W Kaliszu 


Kalisz. (Tel. wł.) Wczorajsze u- 
roczystości Stronnictwa Narodowego 
miały przebieg niezwykle podniosły. 
W defiladzie członków wzięło udział 
1500 osób, Zebrana nz. chodnikach pu- 
bliczność przyjmowała dziarską defi- 
ladę entuzjastycznymi okrzykami. Po 
defiladzie odbyło się zebranie publicz- 
ne Stronnictwa Narodowego па Ryn- 
ku Dekerta. Do przeszło 7 tysięcy lu- 
dzi przemawiali kolejno pp. Ignacy 
Chrystowski z Tłokini, St. Niebudek z 
Warszawy, Odrobny z Poznania, oraz 
pp. Kotarski i Mirochna z Kalisza. 

Delegacja zjazdu S, N. udała się w 
godzinach popołudniowych pod pom- 
nik 29 pułku Strzelców Kaniowskich, 
składając wieniec, 


Głosy prasy 


Warszawa. (Tel. wł). Manife- 
stacje Stronnictwa , Narodowego w 
Warszawie zaskoczyły prasę „sana- 


сујп lewicową. Stara się ona zná- 
czenie tych manifestacyj umniejszyć. 
Na uwagę zasługuje fakt, że pomimo 
bardzo ulewnego deszczu w niedzielę 
z rana i w południe pochód odbył się 
zupełnie prawidłowo. 

Agencja Agrarna bynajmniej nie 
usposobiona życzliwie wobec Stronnic- 
stwa określa liczbę osób, która sta- 
wiła się do raportu na 9840, a na Sta- 
rym Mieście w dwie godziny później 
raportowano stan 12238. Razem z pu- 
blicznością Agencja Agrarna oblicza 
liczbę uczestników na 20 tysięcy. Tym- 
czasem prasa prorządowa mówi o 
dwóch luh 3 tysiącach. 

Stwierdzić należy, że manifestacja 
i pochód niedzielny przez ulice stoli- 
cy był pierwszym pochodem od prze- 


wrotu majowego. (w) 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


oec, chorób skór. wener.i moczopłciewy 


tel. 118-33 


Lódź, 6 Sierpnia 2. 
w niedzieję: 9-1 


Przyjmuje 9-12 1 3-9 
` 4297 
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tysiąca osób 


padkowo po odniesieniu ran przez 
lotnika chińskiego i uszkodzeniu me- 
chanizmu, utrzymującego pociski, We- 
dług drugiej hypotezy, która wydaje 
się korespondentowi Havasa bałdziej 
prawdopodobną, bomby chińskie spa- 
dły na teren koncesji międzynarodo- 
wej z powodu nieostrożności i niedo- 
statecznego doświadczenia lotnika 
chińskiego, który chciał zbombardo- 
wać okręty japońskie, stojące w po- 
bliżu koncesij 

Przedstawiciel chińskich władz 
wojskowych wyraził ubolewanie z po- 
wodu zbombardowania przez samolo- 
ty chińskie koncesji międzynarodowej. 
Władze chińskie wydały rozkaz, by 
wojska chińskie, w miarę możliwości 
unikały wszelkich орегасуј wojsko- 
wych, mogących zagrażać koncesji 
międzynarodowej. Przedstawiciel chiń- 


skich władz wojskowych wyraził żal, 
iż podczas bombardowania zginęli oby- 
watele państw zaprzyjaźnionych z Chi- 
nami. 


Marsz, Czang-Kai-Szek postanowił 
rzekomo oddać pod sąd wojenny lotni- 
ków chińskich, ponoszących winę za 
bombardowanie koncesji międzynaro- 
dowej w Szanghaju. 

Paryż. (ATE). Jak urzędowo do- 
noszą, rząd francuski polecił francu- 
skiemu  konsulowi w Szanghaju 
wnieść protest do burmistrza Szang- 
haju z powodu bombardowania kon- 
cesji francuskiej, 

Londyn. (ATE). W związku z wy- 
darzeniami w Szanghaju, ambasado- 
rowie angielscy w Nankinie i Tokio 
poczynili kroki u obu rządów. przy 
których są akredytowani. 


Samoloty japońskie nad Nankinem 


Nan kin. (ATE). W niedzielę wal- 
ka pomiędzy Chinami i Japonią prze- 
niosła się do stolicy Chin. Ogodz 13.45 
osiem japońskich samolotów bombo- 
wych pojawiło się nad Nankinem w 
dwóch partiach, obrzucając miasto 
bombami. 

W chwili pojawienia się samolotów 
chińskie baterie przeciwlotnicze otwo- 
rzyły na nie natychmiast ogień, Rów- 


nocześnie wystartowało 10 chińskich 
samołotów celem zaatakowania samo- 
lotów japońskich. 

Japońskie samoloty zrzuciły trzy 
bomby. Jedna z nich upadła w pobli- 
żu głównej arterii komunikacyjnej 
Nankinu, a mianowicie ulicy Chang- 
Chan, dwie inne w pobliżu lotniska 
koło pałacu Minga. 


Chiny odwołują się do Ligi Narodów 


Paryż. (PAT). Wiadomości, jakie 
nadeszły ze źródeł angielskich, iż rząd 
nankiński zamierza odwołać się do 
Ligi Narodów powołujac się na агіу- 
kuł 17 paktu Ligi, zostały przyjęte w 
Paryżu bez entuzjazmu. 

Jak podkreśla „Le Temps*, tego 
rodzaju krok nie mógłbv dać odpo- 
wiednich rezultatów. a Liga Narodów 
po pełnych zawodów rozczarowaniach 
w roku 1931 i 1932 nie moglabv lekko- 


W Sieradzu miejscowe koło S. N. urz 


dziła 
uczniowie nawet z najdalszych zakątków 
przy pracy 


myślnie podejmować inicjatywy. któ- 
rej niepowodzenie przyniosłoby jej 
zbyt poważny uszczerbek. 

Lira Narodów nie mogłaby tego tym 
bardziej uczynić, że w obecnym stanie 


rzeczy państwa najbardziej bezpośred- 
nio zainteresowane w sprawach Dale- 


kiego Wschodu. a mianowicie Stany 
Zjednoczone i Anglia, zamierzają za- 
chować ścisłą neutralność w obecnym 
krvzvsie. 


kurs  czapniczy, 
'olsk 


na który przybyli 
— Na zdjęciu uczestnicy kursu 


Rada Miejska Katowic Е 
przeciw niechluistwu Żydów 


Znamienna interpelacja radnego Żyda — Galeria aplauzuje 


słuszne stanowisko 


Katowice. (AJS) Na posiedzeniu 
Rady Miejskiej Katowic załatwiono 
szereg spraw bieżących co do planowa- 
nych inwestycyj oraz zmiany planu a- 
mortyzacji pożyczek Funduszu Pracy 
z roku ubiegłego w sumie 450.000 zł. 

Na podkreślenie zasługuje wy 
pienie radnego Żmigroda z frakcji 
dowskiej w sprawie „paragrafu aryj- 
skiego* na miejskim kąpielisku wzo- 
rowym na Buglowiźmie. który atako- 
wał Magistrat za wydnne ostatnio za- 
rządzenie o charakterze sanitarnym, 
stwierdzając, że godzi ono w Żydów. 
Magistrat i reszta frakcyj radzieckich 
w odpowiedzi radnemu ŹŻmigrodowi 
wykazały, iż społeczeństwo polskie nie 
może tolerować skandalicznego nie- 
chłujstwa a już winą jest Żydów, że 


tą- 


większości radnych 


tylko oni byli jego sprawcami, mimo 
urządzeń mocno to utrudniających. 
Jedynie krytyczne stanowiska zajął 
€o do tego radny Janta (PPS). Wię- 
kszość Rady Miejskiej wystąpiła także 
do, Magistratu na marginesie tej dy- 
skusji z apelem o przeprowadzenie ba- 
dań przez lotne komisje składów ży- 
dowskich w Katowicach, a w szczeg: 
ności kolonialnych, mącznych i owo- 
carń. 

W czasie tej dyskusji radnych mo- 
cno wspierała galeria, wznosząca chó- 
ralny okrzyk: „Precz z Żydami". Po 
raz pierwszy zjawili się na tym posie- 


dzeniu korespondenci pism żydow- 
skich, któr dotąd nie „zaszczycali* 
Rady Miejskiej swą uwagą. 


—— 
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Zdrowie Ojca Św. 

Castel Gandolfo. (Tel. wł). 
W stanie zdrowia Ojca św. nastąpiło 
lekkie pogorszenie, prawdopodobnie 
wskutek ostatnich upałów, podczas 
których Ojciec św nie powstrzymywał 
się od dłuższych przechadzek. Wsku- 
tek tego w otoczeniu Papieża zapano- 
wało zaniepokojenie. 


Rejestracja огдапізасуј 
polskich na Litwie 


Kowno. (ATE). Dziennik „Diena“ 
donosi, że sprawa rejestracji polskich 
towarzystw i organizacyj została roz- 
strzygnięta dodatnio Możliwe, że nie- 
które organizacje będą musiały połą- 
czyć się, gdyż ich cele i działalność -są 
identyczne 


Ks. Hlinka w Krynicy 


Krynica. (PAT). Do Krynicy przy< 
był samochodem ksiądz Hlinka, przy- 
wódca słowackiego Stronnictwa Ludo- 
wego w towarzystwie posła do parla- 
mentu praskiego Karola Sidora, bur- 
mistrza miasta słowackiego Rózem- 
berku p. Maderli i księdza prof. Tilko. 


Nieporządki __ 
w kasie żydowskiej 


Warszawa. (Tel. wł) Z nakazu 
władz starościńskich przeprowadzono 
rewizję w żydowskim 7 
mieślniczym, po czym 
opieczętowano wskutek ujawnienia 
nieporządków w bezprocentowej kasie 
pożyczkowej. (w) 

— TS 
Co piszą inni 


Rozbite pertraktacje 


Prasa warszawska donosi, że bezpo- 
średnio przed wystąpieniem „Legionu 
Młodych” z „Ozonu* toczyły się burzli- 
we rokowania między przedstawiciela- 
mi tych organizacyj. 

Przedstawiciele „Legionu Młodych" 
domagali się przydzielenia im stano- 
wiska drugiego zastępcy płka Koca w 
„Związku Młodej Polski“. Wymienio= 
no kandydatury pp. Kozielewskiego i 
Bociańskiego. 3 

W rezultacie doszło do burzliwej 
rozmowy i „Legion Młodych“ opuścił 
„Ozon“. 

Cała wiadomość rzuca swoją drogą 
dość niezwykłe światło na „ideowy” 
charakter różnych pertraktacyj i kom- 
binacyj, zachodzących między poszcze- 
gólnymi grupami i grupkami obozu 
„ѕапасујперо“, Widać, że nie o jakieś 
zasadnicze stanowiska tu chodzi, ale 
po prostu o takie czy inne względy per- 
sonalne czy stanowiska. 


Wojtek-Malinowski wystąpił 


z Z. Z. Z. 


Drugą wiadomość podobnego typu 
przynosi „sanacyjna* agencja , ra“ 

„Sen. Wojtek-Malinowski wysto 
do prezydium centralnego wydziału 
Warszawie list pożegnalny w zwi 
wystąpieniem z organizacji, której sam był 
twórcą, 

„W liście tym pisze on m. i 

„Obecnie uważam, że 
szego rozwoju ZZZ w my 
wej ZZZ-tu: scalenia ws: 
robotników w jedną zawodówkę jóst bez- 
nadziejna. Niektórzy członków 
nego wydziału ZZZ weszli na 
waczną i krętą drogę — na końcu której 
napewno porozbijają sobie głowy. Praw- 
da — wolno każdemu czynić ze swoją glo- 
wa, eo mu się podoba, ale nie wolno pro- 
wadzić po takiej drodze tych tysięcy robot- 
ników, którzy towarzyszom tym jako przy- 
wódcom niegdyś ślepo zawierzyli, a nawet 
jeszcze wierzą. 

„Nie piszę tego, aby wam, towarzysze, 
dogryzać, nie mam do was nawet pretensji 
za zawód i przeżycia, szkoda mi tylko tych 
zmarnowanych kilku lat w ostatnich cz: 
sach, spędzonych na walce z wami o wiel- 
ką dla robotników rzecz, o zjednoczenie 
ich w jedną zawodową gromadę." 


P. Wojtek-Malinowski zupełnie, jak 
widać, nie mógł się już dogadać z p. 
Moraczewskim, z którym współpraco- 
wał tak długo... 


nStrzelec* w Tarnowie 


Prasa warszawska donosi: 
Nie przebrzmiały jeszcze echa afte- 
са“ z Zgierzu, gdzie organiza- 
cja ta wydzierżawiła koncesję monopo- 
lową Żydowi, gdy oto, okazuje się, że 
również „Związek Strzelecki* w Tar- 
nowie, który pośpieszył pierwszy ze 
zgłoszeniem cesu do organizacji płka 
б wydzierżawił koncesję 
wódczaną Żydowi. Nazwa firmy przy 
ul. Burek 13 w Tarnowie brzmi: „Sprze 
daż taniego piwa Cila Kurc oraz deta- 
liczna sprzedaż trunków z wyszynkiem 
— Związek Strzelecki". 

Czy na to „Związek Strzelecki" о- 
trzymuje koncesje, żeby je potem od- 
dzierżawiać Żydom? 
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Delegaci Sulejowa 
w Urzędzie Wojewódzkim 


Łódź, 17, 8. Delegacja mieszkań- 
ców m. Sulejowa z radeami na czele, 
interweniowała w Urzędzie Wojewódz- 
kim w Łodzi i wskazała, że Rada Mi 
ska niemal jednomyślnie wypowie- 
działa się za wnioskiem nieufności dla 
burmistrza m. Sulejowa, jednak spra- 


iż zostanie zar; a- 
du m. Sulejowa i pow iete dalsze kroki. 


Zatwierdzenie wyboru 
prezydenta Kalisza 


Łódź, 17. 8. Urząd wojewódzki o- 
trzymał dekret premiera Skladkow- 
skiego zatwierdzający wybór prezy- 


denta miasta Kalisza w osobie i 
Ignacego Bujnickiego. 
117. Bujnicki 17 bm. zostanie za- 


przysiężony w urzędzie Wojewódzkim 
w Łodzi i wprowadzony w urząd. 


Kadencja 
Sądów Przysięgłych 


Kraków, 16. 8. — Jak się dowia- 
dujemy, najbliższa kadencja sądów 
przysięgłych odbędzie się nie, jak ріег- 
Wotnie przypuszczano, we wrześniu, 
lecz dopiero w październiku. Podczas 
kadencji tej rozpatrywany będzie pro- 
ces inż. Adama Doboszyńskiego, który 
potrwa około 3 tygodni, oraz proces 
znanego żydowskiego działacza lewico- 
weg dra Bolesława. Drobnera. Kaden- 
cja ta trwać będzie około 2 miesięcy. 


Przed procesem 
Fleischerowej 


Kraków, 16. 8. — W dniu 23 bm. 
przed krakowskim Sadem Okręgowym 
rozpocznie się sensącyjny proces Ży: 
dówki Wandy Fleischerowej i jej ży- 
dowskich towar: 

Przewód sądowy trwać będzie przy: 
puszczalnie około dwóch tygodni. Z: 
strony oskarżyciela publicznego we- 
zwanych będzie na rozprawę siedem- 
dziesięciu kilku świadków. Ponadto 
dołączono do akt sprawy ponad 100 do- 
wodów rzeczowych, 


w Bomba pod ratuszem 


Warszawa. (Tel. wł.) Nieznani 
sprawcy podłożyli w Wierzbniku (woj. 
Kieleckie) bombę z mechanizmem ze- 
garowym pod stary ratusz, stojący na 
środku rynku. Wskutek wybuchu bu- 
dynek, w którym mi i 
żydowskich, został poważnie uszko- 
dzony. Ofiar w ludziach nie było. (w) 


Trzy ofiary gromu 

Brasław. (PAT) W niedzielę 
przeszła nad powiatem brasławskim 
gwałtowna burza i spowodowała trzy 
pożary. Od piorunów zabici zostali we 
wsi Pancielejki 52-letni Narcyz Macu- 
lewicz, 8-letnia Helena Łukszówna i 
52-letni Julian Macuk. 

Wczoraj w godzinach południowych 
spadł ponownie ulewny deszcz połą- 
wichurą, która wyrządziła du- 
że szkody, zrywając w wielu miejscach 
przewody telefoniczne, 

Dziki i wilki 

Krosno. (PAT) Z Gorlic donoszą; 
Na terenie gromad Regetów Wyżny i 
Regetów Niżny ukazały się duże stada 
dzików, które wielkie 
szkody. 

W Jasieli pow. sanockiego TORTNI 
sie stada wilków, które ni: doby- 
tek miejscowych gospodarzy. agu 
ostatnich dni wilki porwały kilkana- 
ście owiec, 


Odwołanie organizacyj 
ukraińskich 


Warszawa. (Tel, wł) Rozmaite 
ukraińskie stowarzyszenia wystąpiły 
przeciwko decyzj: poszczególnych 
starostw w Małopolsce, rozwiązującym 
te stowar” enia. M, i. takie odwoła- 
nie opracowało „Odrodzenie*, organi- 
zacja kulturalna propagująca absty- 
nencję. przeciwko roz 
oddziałów w siedmiu miejscowościach. 


Kontrola cen 
wyrobów włókienniczych 


Warszawa. (Tel. wł.) Ponieważ 
wyroby włókiennicze należą do arty- 
kułów pierwszej potrzeby, a pr: 
słowcy zaczęli ceny ich podwy 
władze wydały zarządzenia poddające 
pod kontrolę administracji cenniki 
tych wyrobów, zarówno w hurcie jak 
i w detalu. W ten sposób władze nie 
chcą dopuścić do podwyżki cen. (w) 


Niesumienny kamienicznik przed sądem 


2 lata więzienia za oszukiwanie dozorców domowych 


Łódź, 14. 8. Przed Sądem Grodz- 
kim odpowiadali Antoni Szymczak i 
Stanisław Miedziński, pierwszy admi- 
nistrator, drugi właściciel aomu przy 
ul. Łagiewnickiej 4. 

Szymczak poprzednio był dziesięć 
razy karany za różne oszustwa i prze- 
jawia chorobliwe wprost skłonności 
do przestępstw. Zatrudniony jako ad- 
ministrator u Miedzińskiego, nama- 
wiał go do zwolnienia dozorców, a na- 
stępnie przyjmował nowych. Od Win- 
centego Śliwakowskiego pobrał razem 
600 złotych. Pieniądze zużyli na wła- 


sne cele do spółki, a potem zaangażo- 
wali dalszych dwóch, od których 
wzięli większe sumy, jednak nie za- 
trudnili ich w domach Miedzińskiego. 
Na skutek meldunku poszkodowanych 
przeprowadzono dochodzenia i obu po- 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej. 

Sąd skazał Antoniego Szymczaka na 

2 lała więzienia i następnie zamknię- 
cie w zakładzie w Koronowie jako nie- 
poprawnego przestępcy, Miedzińskie- 
go zaś na 1 rok więzienia i zasądził 
ną rzecz Śliwakowskiego 600 złotych. 


Prawdziwa „synowska” miłość 


Żyd-bogacz przysięgał przy czarnych świecach, że jest 
biedny jak mysz 


Warszawa, 16. 8, — W synago- 
dze Nożyka przy ul. Twardej odbyła 
się makabryczna przysięga przy czar- 
nych ś iecach, złożona przez Мо, 24 
Kona, znanego kupea branży owoco- 
Został on zmuszony do złożenia 


taruszka-. matka, że nie daje jej 
Sędzia orzekł, że Kon 
60 zł miesięcznie, па, 


co Kon oświadczył, iż nie ma ani gro- 
sza. Na tę okoliczno: 


sąd zadecydo- 


ев 
Mojżesz Kon przysięgał przy roda- 
łach, że cały jego majątek składa się 


z 6 koszul, 2 starych kapot, starego 
futra, futrzanej czapki itp., że w ogóle 
nie nie posiadą i że jest bardzo biedny. 
Obecna przy tej przysiędze staruszka- 
matka dostała ataku nerwowego i za- 
częła wołać, by przerwano cbrzęd, by 
nie dać jej synowi dokonać grzechu, 
ponieważ dopiero w ubiegłym tygodniu 
przeprow: adził się on do luksusowego, 
5-pokojowego mieszkania i jest czło- 
wiekiem zamożnym, Przysięga jednak 
się odbyła. Wobec tego Kon został u- 
zą biednego i nie będzie płacił 
zce-matce zapomóg. Staruszką 
zaopiekowali się znajomi. 


Tymczasowy prezydent Łodzi 
finansuje żydowski tygodnik 


W swoim czasie na tym miejscu 
zwracaliśmy uwagę, iż niektóre insty. 
tucje samorządowe i państwowe w Ło- 


dzi, jak np. zarząd m. Łodzi i Fundusz 
Pracy, prowadzą charakterystyczną 
„politykę* ogłoszeniową z aźną 


szkodą dla niektórych dziedzin pol- 
ego życia gospodarczego. Obie wy- 
wspomnńiane instytu 


gd 
w formie płatnych reklam w pismach 
żydowskich, żydowsko-socjalistycz- 
nych, a nawet wyraźnie komunizują- 
cych — jak na przykład w żydowskim 
„Głosie Porannym“. Oprócz obwie- 
szczeń i różnych zarzadzeń ukazują 
się tam wszystkie ogłoszenia o prze- 
targach, zakupach itd. Metoda ogła- 
szania przetargów w pismach żydow- 
skich daje jeden namacalny skutek: 
oto żydowscy rzemieślnicy, kupcy i 
przemysłowcy, silni finansowo — przy 
przetargach z miejsca likwidują swych 
konkurentów chrześcijan. Szczególnie 
chodzi tu nam o podkreślenie krzyw- 
dy, jaką się w ten sposób wyrządza 
ubogim i uginającym się w walce z 


Żydami chrześcijańskim sterom 
rzemieślniczym. 

Po narodzinach „Ozonu* sądziliś- 
my, że obie wyżej wspomniane insty- 
tucje zmienia radykalnie-swa „polity= 
ke" ogłoszeniową... Spodziewaliśmy 
się tej zmiany czególnie ze strony 
zarządu miejskiego, na którego czele 
stoi przecież filar zonu”, tymezaso- 
wy prezydent n. Godlewski. 

Niestety, nie się nie zmieniło na 
lepsze. Raczej pogorszyło się jeszcze, 

Bierzemy pierwszy lepszy przykłąd 
z brzegu. 

Wychodzi w Łodzi tygodnik pn. 
„Kupiec i Rzemieślnik“, wydawany 
przez anonimową Polską Agencję 
Prasowa w Warszawie. Właściwym 
wydawcą i redaktorem jest Żyd Szla- 
ma Nower, syn Dawida, podający się 
za „Jasińskiego“. Polscy rzemieślnicy, 
dla których tygodnik ten jest wydawa- 
ny, czytany jest przez nich bardzo 
mało, a ci zaś, którzy go kupuja — na 
pewno nie wiedzą, że wydawnictwo to 
bardzo mocno śmierdzi cebulą. Pomi- 
jając fakt, iż polscy rzemieślnicy nie 
znaleźli sposobu na wypędzenie ze 


swego podwórka żydo ch przykłę. 
— zawsze zastanawiało nas, z cze- 
go to pismo się utrzymuje. Okazuje się 
jednak, że tygodnik ten pracuje z 
wcale wyraźnym zyskiem. 

Zróbmy rachunek. 

Ostatni numer „Kupca i Rzemieśl- 
nika“ (29 z dnia 8 bm.) wydany został 
w ilości 600—800 egzemplarzy. Druk 
jegò mógł wynieść z górą 150 zl. 800 
egzemplarzy à 20 gr każdy = 160 zł. 
W numerze tym różnych drobnych 
i większych ogłoszeń znajdujemy — 
mało licząc — na 200 zł. Poza tym na- 
trafiliśmy aż na... 7 (słownie: sie- 
dem) przetargów, ogłoszonych przez 
zarząd miejski — co daje w sumie 750 
złotych! 

Zróbmy teraz rozliczenie: 


Dochód: 
Ogloszenia: К 
1. Magistrat 750 zł 
2. Inne 200 zł 
Sprzedaż egzemplarzy 160 zł 
Razem 1.110 zł 
Rozchód: 
1. Druk 150 zł 
2. Inne 100 zł 
Razem 250 zł 
Rozliczenie: 
Dochód 1110 zł 
Rozchód 250 zł 
860 zł 


Jeden tylko numer „Kupca i Rze- 
mieślnika* (29) przyniósł} Szlamie 
Nowerowi, synowi Dawida (podające- 
mu się za „Jasińskiego') — stylko” 
860 zł czystego zysku, przy czym sam 
zarząd miejski zapłacił 750 zł! 

Czy w tych warunkach nie mamy 
prawa zawołać z oburzeniem: dość 
tego! Tymczasowy prezydent Godlew- 
ski może finansować żydowski tygo- 
dnik, ale ze... swojej kieszeni, 

A poza tym, co na to p. płk Koet 


— Y 


Z kroniki politycznej 


Warszawy. (Tel. wł) Ministór 
spraw zagranicznych Sandler, który 
przybędzie do Warszawy 25 bm., zaba- 
wi u nas trzy dni i odwiedzi przy tej 
sposobności Kraków. (w) x: 


Mundury szkolne <; 


Warszawa. (PAT) Ministerstwo 
Wyznań i Oświecenia nie zamierza 
wprowadzać w roku szkolnym 1937/38 
zmian w rozporządzeniu z 27 marca 
1933 roku odnoszącym się do ubioru 
młodzieży szkolnej. Obowiązuje zatem 
noszenie przepisowego munduru jak 
również tarczy na rękawach z nume- 
racją szkoły. 


Przeloty przez półn. Atlantyk 
Nowy Jork. (PAT) Niemiecki 
samolot transatlantycki „Nordmeeer* 
osiągnął pomyślnie cel swego lotu i 
wywodował o godz. 12.40 czasu środ- 
kowo-europejskiego w pobliżu m. Port 
Washington w stanie Nowy Jork. 


Lwytięska ofensywa wojsk narodowych 


Armia powstańcza, podejmując ofensywę na Santander, zajęła miasto Reinosa — $a- 
moloty narodowe wzywają ludność Santander u do poddania się 


Aguilar de Campo. (ATE). 
Wojska narodowe podjęły na nowo o- 
iensywę przeciwko Santander. Na 
przestrzeni 50 km podjęto wielki ma- 
newr okrążający. W kilku wypadkach 
narodowcy posunęli się o 15 km na- 
przód i zmusili do wycofania się sil- 
niejsze oddziały nieprzyjacielskie. A- 
tak został przygotowany przez sku- 
teczny ogień artylery i. 

Rano rozpoczął się grzmot dział na 
wschód i zachód od Reinosy i oddzia- 
ły posuwały się w ciszy naprzód, nie 
natrafiając prawie na żaden opór. Na- 
stępnie ukazały się liczne eskadry sa- 
molotów, ażeby osłaniać posuwającą 
się naprzód piechotę. Zarówno bate- 
rie jak i samoloty ostrzeliwały i bom- 
bardowały nieustannie wszystkie kon- 
centracje oddziałów nieprzyjaciel- 
skich, tworząc w ten sposób stalową 
osłonę dla oddziałów posuwających się 
ciągle naprzód, tak że w ciągu dnia na 
wszystkich odcinkach walki udało się 
zdobyć większość nieprzyjącielskich 
pozycyj kluczowych, panujących nad 
miastem Reinosa. 


Miasto to jest otoczone teraz z trzech 
stron i uważa się, że jego zdobycie jest 
nieuniknione, Wojska narodowe prze- 
rwały pierścień obrońców Santanderu 
w pięciu różnych punktach. 

W niedzielę umacniali narodowcy 
nowo zdobyte pozycje, zabezpieczając 
je przeciwko możliwym kontratakom 
przeciwnika. Cztery główne kolumny 
kontynuują swój marsz w kierunku 
północnym i posuwają się naprzód od- 
dzielnie, ażeby połączyć się znowu w 


ściśle określonych punktach strate- 
gicznych. 
Rzym. (PAT). Agencja Stefani 


donosi z frontu Santanderu, że wczoraj 
późnym wieczorem oddziały powstań- 
cze weszły do miasta Reinosa i zatknę- 
ły na ratuszu sztandar narodowy. 

Paryż. (ATE), Z San Sebastian 
donoszą: Samoloty narodowe latały 
nad Santander, zrzucając tysiące ulo- 
tek, nawołujących ludność do podda- 
nia się, celem uniknięcia zniszczenia 
miasta podczas ofensywy wojsk naro- 
dowych. 

Lotnictwo czerwone bombardowało 


kilka miejscowości nieposiadających 
znaczenia strategicznego, powodując 
ofiary wśród ludności cywilnej. 
Paryż. (PAT) Науаѕ donosi z 
frontu Santander: Zwycięskie natar- 
cie wojsk gen. Franco trwało przez ca- 
łą niedzielę wśród zaciętych walk. W. 
ciągu niedzieli wojska gen. Franco po- 
sunęły się naprzód o 8 km. Przednie 
straże znajdują się w pobliżu m. Cor- 
conte w odległości 63 km od Santander. 
Londyn. (PAT) Władze powstań- 
cze w Palmie przekazały tamtejszemu 


sprawą statku-cysterny „British Cor- 
poral“ notę, zawiadamiając, że samo- 
loty powstańcze nie obrzucały nigdy 
bombami statku płynącego pod flagą 
brytyjską. Musiał to więc być samolot 
rządowy, który bezprawnie zaopatrzo- 
ny był w rozpoznawcze znaki powstań- 
cze. Ze strony brytyjskiej tłumaczenie 
to nie zostało przyjęte do wiadomości 
i ambasador brytyjski w Hendaye 
otrzymał polecenie złożenia ponownej 
noty w tej sprawie u rządu w Burgos. 


Numer 188 -— ORĘDOWNTK, 


oda, dnia T3 slerpnia 1937 
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Wsypa krakowskich socjalistów 


Jeszcze 0 strajku w fabryce „Iskra i Karmański” 


— Utworzyć klasowy związek zawo- 


dowy łgarzy — Szkoda papieru „towarzyszy“ Papier! 


Kraków, 16. 8. — Sprawa strajku 
socjalistycznego w krakowskiej fabryce 
„Iskra i Karmański* jest już sprawą 
dostatecznie głośną w Polsce, by jej 
szczegóły dokładnie przypominać. Za- 
sadniczy cel strajku należy przy każ- 
dej jednak sposobności podkreślać (ilu- 
struje on w sposób niezbity, jak klaso- 
we związki zawodowe PPS pojmują 
demokrację, wolność, prawo do pracy 
i inne wypisywane na swych sztanda- 
rach.. słowa, słowa, słowa...), 

Cel strajku w „Iskrze* był jasny: 
pozbawić za wszelką cene narodowców 
pracy. Okazja nadarzyła się 1 maja rb.: 
robotnicy narodowcy zorganizowani w 
związku „Praca Polska* w dniu tym 
pracowali, na pochód oczywiście nie 
poszli, „święta” 1-majowego raportu 
przed żydostwem nie uznając... 

Po 1 maju wybuchł w „Iskrze” 
strajk. Klasowy związek domagał się 
usunięcia z pracy 8 narodowców z 
„Pracy Polskiej", najbardziej w związ- 
ku narodowym czynnych. Dodatkowo 
niejako wysunięto żądanie podwyżki 
płac. Po 7 tygodniach strajku dyrekcja 
pod grożbą utraty sezonu i ruiny ma- 
terialnej tej polskiej placówki ustąpiła 
i podpisała umowę, w której poza pod- 
wyżką płac zgodziła się na usunięcie z 
pracy 8narodowców. Już samowysunię- 
cie jako pierwszego punktu usunięcia 
z pracy narodowców wskazywało wy- 
raźnie, co było celem strajku. Podwyż- 
ka płac robotniczych będzie dla nich 
naprawdę podwyżką dopiero po upły- 
wie dwóch do czterech lat. Dwa do 4 
lat bowiem muszą robotnicy przepra- 
cować, by podwyżka pokryła straty, 
jakie ponieśli przez brak pracy w o- 
kresie strajku, w którym zresztą wzię- 
> udział znaczna mniejszość robotni- 

OW. 

Mimo wszystko socjaliści nie posta- 
wili na swoim, jeśli chodzi o usunięcie 
narodowców z pracy. „Praca Polska“ 
zaskarżyła bowiem umowę w punkcie 
dotyczącym zwolnienia narodowców 
do Inspektora Pracy, który na skutek 
wniesionej skargi zawiesił odnośne po- 
stanowienie umowy jako niemoralne. 
Postanowienie inspektora klasowcy 
związek zaskarżył do Sądu Pracy i 
tam znowu przegrał, gdyż sąd ten po- 
dzielił stanowisko inspekcji pracy. W 
końcowym rezultacie narodowcy wró- 
cili do pracy. Prowodyrzy klasowi po 
tak zakończonym strajku siedli cicho 
na tej części ciała, w którą wedle 
wszelkich zasad sprawiedliwości na- 
wet socjalistycznej winni dostać od 
wykiwanych robotników ze swego 
związku odpowiednie „podziękowanie“, 

* 


W czasie toczącej się na terenie 
„Iskry“ walki między związkiem kla- 
sowym i narodową „Prasą Polską“ so- 
cjaliści, rzecz jasna, sięgnęli po pomoc 
do swej prasy. Po to jednak, by sta- 
rym zwyczajem obrzucać ruch narodo- 
wy i narodowe związki stekiem o- 
szczerstw, kłamstw i rynsztokowych 
wyrmysłów. Oczywiście wymysły zosta- 
wić należy bez odpowiedzi. Kłamstwa 
godzi się jednak zdemaskować. Oto 
kilka próbek: 

W ulotce specjalnie wydanej przez 
związek klasowy chemików zaatąko- 
wano „Pracę Polską“. Obok wielu go- 
łosłownych zarzutów i oszczerstw znaj- 


duje się np. i takie kłamstwo: „Na 
czele „Pracy Polskiej* w Krakowie 
: właściciel kamienicy, emeryto- 


wany pułkownik, zbogacony adwokat, 
b. radca sądu i dyrektor przedsiębior- 

га“, To zestawienie, wyssane z pal- 
ca'i — jak z tr całej ułotki wynika 
—mające zohydzić „Pracę Polska“, do- 
wodzi m. i., że socjaliści uważają, że 
nigdy nie powinien stać się 
lem kamienicy, skoro posia- 
danie kamienicy wyklucza ich zdaniem 
mozliw pracy w ruchu zawodowym. 
c tẹ uwagę trzeba stwier- 
tą i socjaliści wiedzą chy- 
li na ła- 
ów „Pra- 
еј“, podpisany przez władze 
tej organizacji, że na czele „Pracy Pol- 
skiej w Krakowie stoją: Franciszek 
lelonkiewicz, zredukowany pomocnik 
handlowy z firmy „Hawełka* jako pre- 
sem jest robotnik Karol 
Marzec, sekretarzem Marian Wąchała, 
hyły, nie mający za co kształcić się stu- 
dent uniwe! etu, zarabiający na ży- 
cie często jako robotnik dniówkowy 
(a warto wiedzieć „towarzyszom, że 
kol. Wąchała jest synem krakowskie- 


go tramwajarza, członka PPS — tak, 
ah — młode pokolenie jest już w obo- 
zie narodowym, choćby nawet pocho- 
dziło z rodzin socjalistycznych...) 

Wśród pozostałych członków zarzą- 
du okręgowego „Pracy Polskiej“ są je- 
szcze robotnik szewski, buchalter i i, 
ale żaden z nich nie ma kamienicy, 
przedsiębiorstwa i żaden nie jest puł- 
kownikiem (najwyżej podchorążym lub 
szeregowym rezerwy), adwokatem- 
radcą czy innym dyrektorem... 

Innym kłamstwem prasy socjalistycz- 
nej jest zarzut, że narodowcy, których 
usunięcia dornagali się socjaliści, na- 
padali na robotników i robotnice z kla- 
sowego związku, To stuprocentowe 
kłamstwo, tłumaczy się chyba tym, że 
niektórzy prowodyrz socjalistyczni 
sami czują, że należy się im... skóro- 
bicie, Zresztą wśród 8 robotników, któ- 
rych socjaliści chcieli pozbawić pracy, 
wielu w chwili wybuchu strajku, kiedy 
to rzekomo mieli zostać pobici socja- 
liści, w ogóle nie było w fabryce, Tak- 
że trudno sobie wyobrazić socjalistów 
jako małoletnie dzieci, które mogły zo- 
stać pobite przez dwie nieobecne w do- 
datku wtedy w fabryce młode robot- 
nice z „Pracy Polskiej", których usu- 
nięcia póżniej domagali się. 

* 

Istnieje sobie socjalistyczny „Ty- 
dzień robotnika“, który w podtytule 
winien mieć określenie: „organ napa- 


ści na endecję, kler, naród”. Redakto- 
rem krakowskiego wydania tegoż ty- 
godnika je: z* Aleksander 


„towar: 
Tapi (бозу i$ 


MEGA ¿nie oczyw Еа па 
znienawidzonych narodowców, kler 
(rabinów nie rusza!) i robotników na- 
rodowych. Zasadniczo szkoda papieru 
na prostowanie tego ca Papier napisał 
na papierze ty; i /jątkowo 
jednak poświęcić trzeba trochę papie- 
ru, by przygwoździć fałszerstwo tow. 
Papiera, popełnione w ostatnim nume- 
тте (nr 34) „Tygodnika robotnika“, W 
tych dniach mianowicie „Warszawski 
Dziennik Narodowy* ogłosił list dytek- 

Iskrv* do zarządu „Pracy Pol- 
skiej" tej (reś „W odpowiedzi na 
sz, pismo z dnia 26 czerwca rb. 118-37 
donosimy uprzejmie, że niestety wbrew 


naszej woli musieliśmy wydalić 8 ro- 
botników, należących do Związku 
„Praca Polska“, gdyż inaczej ze strony 
robotników PPS, którzy okupowali 
naszą fabrykę przez blisko 2 miesiące, 
groziła nam wprost ruina...“ 

To zacytowane przez nas zdanie z 
pisma dyrekcji fabryki tak wygląda 
w „Tygodniu Robotnika* (przy czym 
„Tydzień“ powołuje się wyraźnie na 
„Warsz. Dziennik Narodowy „Fa- 
bryka miała dwa miesiące strajku o- 
kupacyjnego, a robotnicy absolutnie 
nie chcą pracow ać z owymi 8 robotni- 


ska więk t 
Dezsilna. Dalsze upieranie się przy tej 
sprawie mogłoby wywołać odruch ze 


Sz: med. L. Nitecki, specj. chorób 

1 moczo-płciowych POWRÓCIŁ. Łódź, Nawrot 

32, tel. nr. 13-18, Przyjmuje od 8—9.30 гапо 

i od 5,30—9 wiecz., w niedziele i święta 9—12, 
41.586 


————— 


strony robotników i narazić firmę na 
ruinę”. Widzimy z porównania, treści 
cytowanych ustępów wyraźne fałszer- 
stwo o jasnym zresztą. celu: narzuce- 
nia opinii robotników czyta, cych je- 
szcze „Tydzień“ przekonania, że wszy- 
scy robotnicy nie chcą рга! wać zB 
robotnikami z „Pracy Polskiej", przy 
czym. ta niechęć jest aż tak silna, że 
grozi... odruchem (ciekawe, że socjali- 
ści tak nie lubiący słowa „odruch* tu 
go bez ceregieli użyli przy tym fałszer- 
stwie...). 


Papier!  „Absólut- 
nie” pocyganil І w dodat 
wając się Papier, zapomnieliście, 
papier przez małe „p“ ma tego rodzaju 
i zatrzymuje 
znaki czcionck drukarskich powleczo- 
nych farbą, 

zkoda to papieru, 
szu“ Papier? 


„towarzy- 


Przede wszystkim uczyć uczciwości 


Na marginesie kursów dla delegatów 


Łódź, 16. 8. Związki zawodowe 
działające na terenie Łodzi, w zwią 
z licznymi skargami, zarówno robatni- 
ków, jak i fabrykantów oraz przedsta- 
wicieli władz, postanowily urządzić 
specjalne kursy dla delegatów fabry- 
cznych, by szczegółowo zaznajomić ich 
z prawami i obowiązkami i nie dopu- 
ścić na przyszłość do zatargów, jakie 
powstawały z powodu nieznajomości 
zepisów ze strony delegatów. 

W uzasadnieniu tego stanowiska 
wskazuje się, że częstokroć delegaci 
raczali w a bucje Inspektorą Pra- 
су lub pracodawcy, w innych zaś wy- 
padkach, pozwalali sobie narzucić zda- 
nie fabrykantów i pozbawić robotni- 
ków przysługujących im uprawnień. 

Tyle oficjalne uzasadnienie, oczy. 
wiście ujęte możliwie najdyskretniej i 
niewiele w zasad. mówiące. 

W rzeczywistości sprawa delega 
tów wymaga. unormowania i to w cza- 
sie jak najkrótszym i w formie zdecy- 
dowanie jasnej, przede w tkim ze 
względu na dobro rokotników, którzy 
najczęściej padali ofiarami d 
skich rozporządzeń 
ilustrowania osunków przytoc 
należy kilka faktów z działalności nie- 
których delegatów, szczególnie 
listycznego klasowego związku. 


Dele- 


40 tys. zł odszkodowania 
za przestrzelenie ręki 


W czasie awantury ulicznej we Wło- 
chach pod Warszawą policja musiała 
użyć broni palnej. Ranę postrzałową 
ręki odniósł przechodzący przypadko- 
wo ulicą robotnik Czesław Guzowski. 
W następstwie tego zajścia Guzow- 
skiego pociaznięto do odpowiedzialno- 
ści karnej pod zarzulem stawiania 
czynnego oporu policji. Podczas roz- 
prawy w dwóch instancjach sądowych 


robotnika uniewinniono. 

Obecnie powołując się na wyrok 
procesów karnych, pełnomocnik Gu- 
zowskiego, adwokat Mościszewski, w 
stąpił z pozwem © odszkodowanie 
wysokości 40.000 zł. Guzowski bowiem 
wskutek odniesionej rany postrzałow! 
stracił władzę w prawej ręce i jest ni 
zdolny do pracy. 


w 


Pan Słarzyński proteguje 


Fachowość — to głupstwo, grunt to dobre plecy 


Naczelny dyrektor Funduszu Pra- 
cy p. Dolanowski ustąpił z tego stano- 
wiska z powodów, tkwiących w struk- 
turze i polityce tego urzędu. P. Dola- 
nowski był wielką potęgą w erze puł- 
kownikowskiej i prawą ręką p. Sław- 
Ка, sekretarzem generalnym B. В. W. 
R., posłem, następnie wiceministrem 
Spraw wewnętrznych. Po upadku pul- 
kowników przeszedł od polityki do 
sapolitycznego' Funduszu Pracy, 
gdzie jednak też politykę można pro- 
wadzić. 

P. Dolanowski jest najbliższym przy- 
jacielem p. Starzyńskiego. Ponieważ 
niedawno zawakowała posada naczel- 
nego dyrektora Miejskiej Kasy О- 
szczędności m. st. Warszawy, więc p. 
Starzyński przeprowadził wybór na to 
stanowisko p. Dolanowskiego. Wybór 
ten — prócz niewłaściwego nacisku z 
góry — dokonany był także nieforma|- 
nie, ponieważ wobec braku kompletu 
zaliczono także głosy nieobecnych 
członków rady zarządzającej. Równo- 
cześnie na wniosek członka tej rady, 
ongiś chadeką a teraz „ozonwca” b. 


ministra kolei Tyszki — podwyższono 
pensję naczelnego dyrektora o cały 
1000 zł miesięcznie. 

Można by zrozumieć tę hojność, 
gdyby p. Doląnowski byt jakimś w: 
bitnym fachowcem. 
wprost odwrotnie: nigdy 


nie miał 


on 
do czynienia z finansowością komunal- 


ną i z bankowością. Na stanowisko 
dyrektora warszawskiej Kasy 0- 
szczędności można by znaleźć w Polsce 
tysiąc, dziesięć tysięcy odpowiedniej- 
szych kandydatów. 

Śpieszono się tak, że probowano nie- 
mal równocześnie przeforsować wybór 
p. Dolanowskiego na przewodniczące- 


„во Związku Komunalnych Kas Oszczęd- 


ności. Ale że w tym Związku wpływy 
p. Starzyńskiego są znikome, więc — 
nie udało się. 

W ogóle co nagle, to po diable. W 
bór dyrektora K. K. O, musi być z: 
twierdzony przez Ministerstwo Skar- 
bu. Podobno zatwierdzenie p. Dola- 
nowskiego dotychczas nie nastąpiło, 
Rozmaicie mówi się o tym w Warsza- 
wie, (M) 


gaci tego właśnie zwiazku, dufni w 
moc „proletariackiej organizacji* po- 
stępowaniem swym krzywdzą bardzo 
często robotników, postępują nieuczci- 

ając до Raków zawodo- 
wych wogóle. 

Tak np. w fabryce Przygórskiego 
wynikł spór, a nawet strajk wyłącznie 
z winy delegatów. Chodziło o robotni- 
се. która pracowała już 17 lat, choro- 
wała 4 miesiące і co za tym utraciła 
prawo do powrotu do pracy. Fabry- 
kant zgodził się przyjąć ją na powrót, 
jednak delegat przeciwstawił się. gro- 
żąc nawet proklamowaniem strajku. 

Gdy spór zaostrzył się, podczas ba- 
dań robotnicy ustalili, że delegat ob- 
stawał za nieprzyjmowaniem robotni- 
су, bo miał na jej miejsce kandydatkę 
od której pobrał już 100 zł za wyrobie- 
nie posady. Zatarg zakończył się tym, 
że robotnicy wyrzucili delegata, a gdy 
związek począł interweniować z kolei 
podjęli strajk okupacyjny, gdy fabry- 
kant рда presją zwiazku zamierzał 
wyrzucornego delegata przyjąć do pra- 
су. 

W. szeregu wypadków delegaci 
przeciwstawili się przyjęciu robotni- 
ków, powracających ze służby wojsko- 
wej lub ćwiczeń. Stanowisko to jest 
wysoce nieobywatelskie, a poza tym 
źle świadczy o wyrobieniu delegatów. 

W innej znów wielkiej firmie dele- 
gaci klasowych i innych związków 
nacyjnych* zarabiali na dostawie ро 
niższych cenach oraz na raty węgla 
dla robotników w ten sposób, że na 
każdym korcu doliczali 5 gros: 
komo na cele związkowe, w rzec: 
stości zaś pobrali nadwyżkę na "swe 
potrzeby i zużyli na libację. 

Najgorzej wypada rola delegatów, 
gdy przechodza całkowicie na usługi 
przemysłowca w walce komkurencyj. 
nej. Tak np. w branży galantervjnej 
otwarta została w bież. roku nowa fa- 
bryka zatrudniająca 54 robotnic i ro- 
botników. Trzej konkurenci - fabry- 
kanci, mający tajną umowe zdołali so- 
bie pozyskać delegatów w fabryce no- 
wego konkurenta, ten podjał akcję 
rzekomo o unormowanie warun 
pracy, proklamowanv z ł strajk о- 
kupacyjny i na wstępie ilkutygo- 
dniowej egzystencji fabrykant zmuszo- 
ny był wytwórnię zamknąć. Rezultat 
hył ten, iż 54 robotników powiększyło 
podaż na rynku pracy, umożliwiając 
pozostałym na placu fabrvkantom ob- 
niżenie płac, ponadto zaś przez urrą- 
cenie konkurenta delegat umożliwił 
przemysłowcom utrzymanie cen na 
swe wyroby na dotychczasowym po- 
ziomie. 


Jak z v 


przytoczonych faktów 
wynika, kursy dla delegatów są ko- 
nieczne. Należy delegatów pouc: 
że nie mają prawa wkraczać w koni- 
petencje Inspektora Pracy i fabrykan- 
ta, a obowiązkiem ich jest interwencja 
w tych sprawach, gdzie słuszność jest 
po stronie robotnik: 


Kursy te jako najważniejszy punkt 
winny mieć w programie naukę uczci- 
wości, której pojęcie jest obce wielu 
delegatom. А najlep: 
byłoby wybieranie na stanow 
legatów nie krzykaczy - kombinato- 
rów, łecz Tudzi prawych i znanych 
z aczctwości. 


Tabela loterii 


3-ci dzień ciągnienia 3-ej klasy 39-21 Loterii Państw. 


Li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


50.000 zł.: 145546 
10.000 zł.: 2931 65424 


5.000 zł.: 68060 74509 131544 
157923 

2.000 zl; 24299 80162 92768 
173830 

1.000 zł.: 32432 40178 138215 
174308 185505 . 

500 21.: 44721 45372 50480 
63163 85269 88802 115296 125332 
136119 144281 148041 139714) 
165066 181388 

400 zł.: 24690 28577 55685 
55844 68259 76551 99857 116048 
125307 134657 140489 189125 

300 zł.: 33487 34301 60867 
68034 71507 86006 94627 98055 
105545 119205 123838 139321 
140093 141522 149656 162748 
1877669 188357 191333 

250 zł.: 8187 11254 12116 
12529 15378 19273 29930 30612 
35792 39262 46732 49952 52662 
59840 60467 60984 61155 62731 
88746 91029 100561 101609 
107192 107264 119249 123322 
126519 134091 167393 170581 


177254 183293 184287 184769 
189830 


Wygrane ро 200 zł. 


216 518 781 1990 2130 384 420 61 
747 3017 577 4082 394 608 5228 6708 
801 81 7687 8339 602 910 10151 506 
625 11510 649 808 12290 13256 79 
16058 108 376 774 817 17109 440 
823 18785 864 19326 409 735 

20208 947 22574 28727 24175 424 
25116 990 27191 452 791 922 29751 
80046 521 78 727 31652 32238 184 
909 33081 34572 606 744 36006 129 
390 26704 909 27208 64 566 918 

38372 745 30075 78 166 205 9 
40015 461 793 854 41441 647 743 43235 
357 750 840 44350 459 576 699 965 
46304 417 782 47320 729 804 481221 
526 33 640 50042 219 040 51447 575 
850 52763 53802 54951 55098 835 916 
56185 93 285 490 57090 58354 559 693 
952 59050 60350 619 61081 62129 
229 518 50 695 63076 519 921 64356 
637 65603 66686 896 67056 805 08105 
25 233 819 22 967 70371 865 69 71388 
513 971 72044 199 836 45 983 73352 
447 657 74153 435 52 662 75135 798 

16377 490 570 77613 25 933 78380 
79389 04 423 508 723 80722 81388 505 
B42 088 82317 477 658 816 83078 104 


SPORT 


rekord światowy 


Now 


246 84207 68 86148 377 833 87570 647 
946 88044 378 541 65 680 891 89697 
759 919 88 90365 812 91143 49 534 755 
978 92169 03 636 797 93754 94146 
83 95019 107 29 316 93 757 988 96156 
96 222 830 43 56 97031 182 419 08129 
581 881 99027 89 575 819 100033 264 
101112 601 796 826 938 102107 664 
103006 10467 1385 485 756 105174 388 
502 1009910 107056 387 798 929 
108744 109807 929 45 110122 441 602 


111061 338 532 750 112128 426 
113171 459 752. 
114795 115077 344 655 976 


116472 723 826 117980 613 118275 
397 629 807 119223 45 903 120031 
147 461 121557 608 122487 534 795 
922 123777 124068 120 509 125233 
337 408 126242 360 904 127331 
12852 701 129223 
990 131165 386 864 123102 329 
132102 328 133291 315 609 134321 
4 782 952 135197 т0л 809 130072 
315 59 90 930 69 137850 777 854 
138106 745 905 139287 832 
140227 737 141911 149605 743 
43569 765 145670 146027 569 988 
148534 607 149291 560 666 150759 
151061 662 

152138 441 685 719 153255 
154565 980 94 155340 42 626 
157017 584 158109 89 159070 153 
295 160731 161080 208 351 80 795 
162287 502 163832 623 967 164652 
165528 166097 275 167359 561 747 
168310 43 575 853 169685 170278 
378 171352 504 72 775 173751 
174162 867 175028 328 434 529 841 
176268 629 741 93 820 177682 789 
178334 642 179210 180527 763 
181565 936 182282 713 183346 758 
960 94 184505 185422 186191 222 
30 519 744 187241 816 188362 
189469 754 

190340 745 19158 
193259 98 194060 886 


Wygrane ро 50 zł. 


489 673 825 1378 2170 624 737 960 
3223 588 608 708 4022 501 808 5053 
200 12 323 405 704 5) 822 6468 8225 
447 75 522 9790 10191 231 612 11149 


192469 939 


5 |12058 18306 408 14842 77 987 15300 


906 16650 727 18225 587 617 929 
19358 

20222 600 40 868 21283 889 22264 
649 23647 804 24183 917 27811 50 
28215 94 905 20442 742 920 30427 
41 62 97 31144 426 714 32067 390 
33148 459 34087 423 600 33 789 
35361 404 9192-36705 847 37234 369 

38007 39394 41228 43060 33 114 281 
599 604 44283 522 38 74 B36 45154 
47746 939 49133 218 420 598 606 50149 
304 946 51337 52433 53578 713 54939 
14 55181 56628 45 780 979 57516 
69590 60959 61055 480 03045 65097 201 


852 66387 481 92 575 768 67135 


663 748 130670, 


00| 496 759 R52 159156 201 350 869 


123 68041 404 802 60018 769 70337 
649 71166 760 72207 820 73605 178 
965 74085 312 75814 988 

70544 679 752 84 77960 79028 180 
501 30 80010 895 950 82078 198 350 
654 83132 337 522 31 84168 86275 
3457 870042 88107 356 03 89708 803 
90387 631 799 91018 305 556 644 307 
|910 92025 37) 945 93329 983 94176 
(007 561 994 05040 96128 508 600 
07443 013 08176 261 505 750 99278 
321 100111 101138 102371 751 55 
103265 104279 96 100020 59 249 361 
739 862 10713 826 108447 706 
110753 837 925 111897 112028 395 
113054 102 228 618. 

114077 122 69 115024 1162581 
117081 184 943 84 118020 119088 
121584 123058 228 77 125799) 
126080 148 217 127115 768 880 
128212 72 481 729 120792 915 
180671 131290 716 815 21 13: 
568 81 805 193097 184518 13 
„005 24 187231 308 130487 720 
| 141277 010 142129 143006 599 023 
144506 SAI 145864 146148 147145 
90 4 148052 149186 202 RIN 150307 
46 88 668 151053 213 573 

152151 322 541 153103 64 
154139 677 868 155785 157109 288 


БЕ 


160074 273 832 161198 704 162011 
163 225 369 163226 367 164614 859 
165266 807 167015 76 421 556 81 
#58 168169 534 714 944 170058 
182 796 817 921 171034 611 833 
172706 173235 761 174877 883 
175167 356 737 176155 704 800 
178277 304 538 906 179044 180350 
183418 184753 185157 467 887 975 
186548 187099 451 188520 644 R50 

190180 121006 115 781 192277 439 
193187 194057 


ill ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


|. 408 510 1504 959 2380 3366 4074 
5112 707 6691 845 8058 9019 717 10112 
11170 635 12361 998 13311 825 15666 
989 16008 187 462 854 17871 19771 840 
20511 31 677 22523 634 94 23522 623 
24025 463 27058 28743 952 29204 793 
|30172 792 32506 673 789 33410 36 
|35461 36685 816 007 37105 932 39470 
1602 878 42008 43165 45042 522 932 
17966 40278 GRI 50897 54572 55021 904 
190352 580 57324 844 58150 893 50422 
1633 06 60233 61017 62230 662 866 
!66955 68217 820 69131 230 58 616 
j70538 73574 75655 704 76133 78941 
179560 858 74 50587 SI4JR 83106 720 
84728 92437 573 94815 95616 764 96125 
390 97589 99495 

100400 101221 104635 100515 477 
107350 547 573 939 108642 878 109503 
110115 111054 112423 113012 58 750 
114573 701 970 116131 277 631 117115 
986 118087 110328 120586 979 121040 
122400 124109 658 125140 338 126037 
82 128010 120571 130745 181167 513 


150017 12] 345 88 673 151592 152352 
154651 014 155280 565 988 156975 
157730 159245 159576 994 160175 511 
72 161102 290 162167 206 164480 990 
167364 709 168220 160604 170078 303 
416 767 171191 730 174196 175088 
477 588 783 181241 638 93 182802 
183701 185226 188316 34 190984 
192071 193167 194071 885 


Wygrane ро 50 zt. 


2074 582 3388 5130 572 6064 363 
1186 8418 826 9142 11198 12544 14273 
749 899 15734 16256 807 17377 455 627 
18271 19018 879 20145 411 769 21256 
335 491 911 22814 63 98 23175 24541 
700 42 825 25260 26159 466 27698 
28242 570 29082 30807 31500 32203 
600 33009 35668 37096 386 446 38021 
63 40138 539 46 603 41536 619 44221 
45088 794 46618 950 47567 745 885 
48037 49867 50525 758 52947 53400 773 
871 56056 57050 312 614 725 54 58400 
62214 63586 64809 65311 772 67319 
69887 71027 72777 73408 928 76864 
77435 78459 541 004 07 79845 80325 
81367 80 607 82840 83056 666 84807 
86044 87360 88713 01051 223 93139 935 
97380 728 90053 79 

100989 102547 103752 104287 
105604 106 505 10189.94 110256 
1 
118889 119209 
121996 122843 123877 124187 215 505 
125090 126300 845 126512 699 133004 
426 134109 483 135234 136189 954 
137352 867 138437 897 072 130522 
805 140570 142050 145095 804 147038 
146 148758 897 149710 152436 154563 
607 156008 737 815 158053 150146 
416 160102 161396 162172 464 652 
163054 167299 171546 172145 175256 
176083 672 179910 97 180183 348 
187516 778 884 182006 183506 184133 
682 870 186613 191373 827 192911 
194582 647 978 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 20000 pa- 
dła na numer 152262 

30-000 zł. 81036 

15.000 zł. 30884 

Po 10.000 zł. 42548 142369 149363 
180877 

Ро 5000 zł. 131749 152200 

Ро 2000 zł. 74003 93515 113510 
179271 

Po 1000 zł. 32685 53169 69762 
91721 116221 118409 150176 160070 

Ро zy zł. 2175 57986 73077 82553 
132132 142351 178336 183116 

о 400 zł. 6309 9757 57664 66012 

73056 71 82988 87561 134129 135387 
159206 159678 

Ро 300 21. 8090 11960 15550 33926, 
49913 50309 71332 76887 79147 121599, 
128973 114138 148181 155896 170505 | 

Pe 250 zł. 3672 3920 4060 4761 14420 | 
20133 24267 254% 883 40092 61192 
70596 83182 85557 87561 91312 100438 


rowaly się cl 
aku, lecz umi 


Piešciarstwo 


Na stadionie Kruszendera 


пу, 


w Pabianicach od- | trąktacją z ezolo' 


starannie do imprez nadchodzącego sezo- 
W chwili obecnej nawiązane są per- 


967 132623 866 71 135144 342 136840 |119544 130160 571 136629 1557441 
028 13 139004 142177 418 ВОВ | 158403 163884 168211 167407 168811 
991143000 144060 145312 148087 3071178924 
Tabelę loterii państwowej podajemy bez gwarancji 
ją zasilenia pustych Кае awia- Łódzki Geyer dysponujący obecnie sil- 
iem nauki naszym kólśrzo. | ną kadrą zawodników przygotowuje вів AT 


wymi drużynami krajo- | “272080 


Wygrane po 200 zł. 
894 2294 933 3806 980 5794 6057 
156 924 7224 8814 9648 10017 12876 
13303 14280 15620 979 16057 19381 
20106 781 22269 23135 36 806 24437 
858 27289 581 29319 81 30764 31879 
32248 376 569 872 38030 576 34909 
35990 36188 639 801 37130 84 38723 
95 40839 42612 43467 78 44390 779 
45268 337 46571 814 980 47056 728 
48027 288 312 49124 409 797 972 
51182 52049 53429 56470 556 58208 
187 60819 61559 747 62871 63664 
64455 67587 940 68785 69155 257 
70168 222 491 71021 73134 803 
74720 839 59 76315 78547 80471 
81620 84716 85514 86689 768 961 
88940 89511 612 925 90074 449 98017 
116 91638 95915 97992 99280 
100357 428 644 101198 102193 
104669 105091 560 107006 381 109363 
94 110278 690 906 111174 736 112118 
270 686 113245 717 114011 115623 
116396 442 504 711 882 117687 938 
120899 580 899 121490 126043 
127014 484 128509 129148 180018 
999 181133 882 132237 616 864 
133082 121 512 963 184814 670 981 
186040 137205 138472 189232 141497 
897 144412 563 827 926 145340 95 
146218 743 147986 148313 21 685 
151279 638 
153219 598 154300 155907 156685 
159621 771 161514 163106 65 165005 
486 802 969 166413 41 168056 493 
171038 72 910.173648 048 175089 247 
116428 584 177544 178721 179011 
180196 383 182226 385 900 184558 
187341 837 191728 192186 193052 127 
362 104192 


wygrane po 50 zł. 

2437 3844 5460 832 6828 7554 82 
8600 10255 12318 13538 14628 16585 
17911 19191 24625 27188 304 28001 
29045 74 34992 36717 50 39906 

41798 42356 446 809 43980 46832 
46785 922 37 47211 49268 321 649 
50516 51640 835 58213 311 701 54487 
858 917 56265 69 998 57871 89 59562 
60060 83 62050 63109 652 64189 851 
65147 67 275 66106 322 67021 59 69 
490 956 71544 72602 098 74448 75125 
856 756 76806 77747 78144 79893 985 

82251 83255 88347 89560 788 93327 
808 95727 96422 957866 98839 99109 
825 100059 895 104729 105408 106451 
107620 828 108769 111630 112192 719 
113697 114521 115307 116489 118206 
331 472 119255 569 

120410 702 826 939 121638 707 
122983 123752 886 124823 126935 
127916 130171 138825 134077 336 
135068 136303 671 137536 140052 952 
141048 505 816 142592 812 143919 
144247 146425 557 83 933 147085 
148254 351 942 149203 150354 151643 
153270 598 154379 155097 156685 
158265 159621 771 161514 163165 
165006 480 892 909 166413 41 168056 
493 171038 72 910 173643 948 175089 
247 176428 584 177544 178721 179011 

180196 388 182226. 335 900- 183936 
184558 187341 837 191728 192186 
193052 127 362 194192 


dwie bramki strzelone przez Kornackiego i Bry- 


Po zmianie stron sytuacja nie ule- 
Sokól zdobył trzecią bramkę przes 


Bryszewskiego, Lechia nie wykorzystała rzutu 


alasiewiczówny 

Grudziadz. (РАТ). W niedzielę ro- 
zegrane zostały w Grudziądzu wielkie ko 
biece zawody lekkoatletyczne o mistrze 
stwo miasta, W zawodach tych wzięły u- 
dział bawiąca od kilku dni w Grudziądzu 
Stanisława Walasiowiczówna oraz с2010- 
Wwa Jókkóatletki polskie: Książkiewiczów- 
na (KPW Тогу), Staruszkiewiczówna i 
Felska (Sokół Grudziąd Zawody wyka- 
zały świetna formę  Walasiewiczówny, 
które w biegu na 50 m ustanowiła nowy 
rekord światowy w czasie 6.3 sek, bijąc 
swój rekord o 1/10 sek. 


Piekny wynik Tłoczyńskiego 

Sopoty — W finale gry pojedyńczej 
panów о mistrzostwo Sopot, Tloczyński 
spotkał się z mistrzem Niemiec, Henklem. 
Po ciekawej i zaciętej walce zwyciężył 
Niomieć dopiero w czterech setach 
8:6, 6:4. W arze podwójnej spotkali si 
tinale Polacy = Hebda i Tłóczyński z pa- 
ra Kukuljewic і Lund. Wobec zapadające- 
go zmierzchu spotkanie zostało przerwa- 
ne пту stanie 5:6 

Finał gry podwójnej w Sopocie nie 
odbył się z powodu deszczu. W losowa- 
niu nagrody szcząśliwszą ód Polaków 
Hebdy i Floczyńskiego była para jugo- 
słowiańsko - niemiecka  Kukuljewic i 


Land. 
Kolarstwo 


10-dniowy pobyt Niemców w Łodzi i trzy ich 
atarty z czolowymi zawodnikami Polski przy- 
niósł nieoczekiwane zakóńczenie, Po dwóch lek- 
cjach w formie eromotnych porażek kolśrze nasi 
potrafili w ciężkim trzygodzinnym wyścigu 4- 
morykańskim pokonać asów niemieckich, W nie- 
dzielnym biega parami kolarze polscy wypadli 
niespodziewanie dobrze, gdyż zmusili Niem- 
ców do walki na wszystkich 6 finiexach, Zwy- 
Glęstwó swe zawdzięcza para Michalsk=Tar- 
койкі dobrej taktyce w inicjowania ueleczek 
przed ostatnimi okrążeniami w poszczególni 
finiszach orz... wysypoe najiepsżej рагу nie- 
miockiej Ihbe=Rarach, przy czym Kanrech, pos 
tluki się dość dotkliwie і nie mógt już dokoń- 
czyć wyścigu. Polacy zwyciężył! znalużenie o 1 
< okrążenie. Drugie miejsce zajęła para niemiecka 
Aymana—Sehorn, 3. Ienaczak=Hofsznajder 4. 
Starzyński— Popoficzyk, 5. Wójcik=Spmiqt, 
Sprowadzenie Niemców było szczęśliwym po 
msysiem lódzkich władz kolarskich, które nie kie- 


były sie zawody pomiędzy drużynami Krnszen- 
der (Pabianice) | Zjednoczone (Łódź, których 
wyniki wedlug kólejnośći wag są nantępujące: 
i do Usielkie- 
g ustalenia 
prozentasji do е: Jarmakowski (KE) 
zwycióży! wysoko na punkiy Adamiaka (Zj3): 
Rychter (KĘ) pokonał Michalaka (Zj) po ciet- 
kiej walce; Witkowski (KE) zremisował 2e 
Szezepińskim na punkty; Kubiak (KE) wysoko 
па punkty pokonal Kijewskiego (Zi). Najpięk- 
ńiejsza wńlka dnia. Tdasiak (KE) poddał sie 
Bartosikowi (Zj). Jeziorek (KB) wypunktowsi 
Zwi how go (Zj), W ogólnej punktacji 
stwo odniosła drużyna K. E. w stosun- 


Zjedn. w stosunku T:0 


Pięściarstwo 


1. K. P. — Astoria 11:5. W Bydgoszczy 
odbyło się śpolkanie pomiędzy drużyno- 
wym wicemistrzem Pomorza, bydgoską 
Astoria, w barwach której walczył b. 
mistrz Polski, Stępniak, a łódzkim IKP w 
najlepszym skladzie z Chmielewskim na 
czele. 

Poszczególne wyniki notujemy: w mu- 
szej — Stasiak (Łódź) uległ na punkty 
Wypijewskiemu, w koguciej Marcin- 
kówski (L) po błyskawicznej walce zrami- 
sował ze Stępniakiem; w piórkowej Cze- 
slawski (L) wypunktował Wojtkowiaka, 
Który W trzeciej rundzie był bliski nokau- 
tu; w piórkowej — Bartniak (Ł) wygrał na 
punkty z Wańzlewiczem. staczając naj- 
ladniejszą walkę dnia; w lekkiej — Woż- 
niakiewicz (t) w drugiej rundzie pokonał 
Dorszą przez techniczny nokaut. Walka ta 
była dla Dorsza 75 spotkaniem w barwach 
Astorii; w półśredniej — Schoen (F) prze- 
gral w drukiej rundzie przez k. о. z do- 
skonale opanawunym Sobkiem:; w śred 
niej — Chmielewski (L) po półminutowej 


ik 
dwa punkty baz walk 
Łukowskiego. W spotkaniu towarzys: 


wygrał Pietrzak. Sędziował na punbty 
р. Lewieki z Torunia — bardzo dobrze. W 
ringu prowadził walki p. Kugacz z Bydgo- 
zy. Widzów ponad 3.000 osób. 


wymi, przy czym we wszystkich wypad- 
kach pertraktacje te doprowadziły do po- 
myślnych rezultatów. I tak Geyer już w 
sierpniu rozpoczyna inaugurację sezonu 
zawodami z pabianickim Kruszonderem, 
następnie odbędzie się spotkanie Geyer — 
L K.P. ña którym dojdzie йо sensacyjnó- 
go pojedynku Chmielewski — Pisarski. 
Poza tym Geyer wyjeżdża we wrześniu do 
Gdyni, gdzie stoczy spotkanie z tamt. Ral- 
tykiem, dò Gdańska na zawody z А. В, C. 
rewanżowe spotkanie 
Ursusem w Czechowi- 
Geyer rezerwuje na 
drużynowe mistrzostwa okręgu, a następ- 
nie zawódy w Łodzi z poznańskim Soko- 
łem i stolecznymi Warszawianką oraz 
Legią, Grudzień to miesiąc. w którym 
zespół Сёуега wspólnie z Kruszenderem 
sprowadza do Łodzi poznańska Warte i 
warszawskie Okęcie, przy czym zapewnio- 
ne są w obu zespołach najsilniejsze sklas 


dy Јак kierownictwo sekcji ustalilo, w 
bieżącym sezonie Geyer będzie wystęno- 
wał w dwuch garniturach. w sklad któ- 


rych wójdą następujący zawodnicy: I 
drużyna od wagi muszej dò półciężk 
Usielski, Wojciechowski I. Augusto 
Mikołajczyk, Ostrowski, Mirowski, 
ski í Wurm. II drużyna — Czarnecki. Pa- 
wiak, Dólata, Wojciechowski П, Kulibaba, 
Jaskuła i Bargiel. 


Piłka nożna 


окб jednak prowadzi, Fir słowa тоюшту 
o wejście do klasy A okręgu lódzkiego wesaly 
w fazę uajgorótszą Ро trzech rosgrywkach 
miedzy mistrzami poszczególnych grup. na ero- 
ło wysunal wie zgierski Sokół, który twycjeka- 
jac «wego zróżnego przeciwnika z Tomaszowa 
zbrawil swym zwolennikom mila niespodzianke. 
S. — Kruszender 0:0, Sporkanie 
by wsłym zainteresowaniu pu- 
imo obustronnych wysilków. zə- 
kończyło się опо bezbramkowo. Gra byla nieco 
по lekkiej przewagi gości Wy- 
mkowy. Po przerwie 


Sukól — Lechia 
się w Zgierzu pri 
bliezności. Ата jednakże 
Sokoli ótrząsneli agi ości 


i opanowali teren, Doskónale przemyślane ж. 
taki przyniosły im w równych odstępach czazu 


"Tabela przedstawia się następująco: 
(8, 0:0), í K. S. 8р. 


żając gospodarzy w stosunku 4:0 10:0). Do przars 
wy Sokoli wytrzymał tempo opadając па silach 
dopiero ро przerwie, Cztery bramki L. К $. u- 
ska) przez Koczewskiego ($) i Stara, Łodzia 
nie wyetapili w pelnym składzie. Sędziował 
жіаћо p. Segal, 

W snotkanin 6 wejście do klasy В podokre- 
gu zgiorsko-ozorkowskiego KS Przybylowisnka 
pokonała SKS Norblin z Głowna 8:1 12:1), zdo- 
bywając dwie bramki przez Bukowskiego 1 Win- 
derkiewicza. Na przedmeczu juniorzy Sokoła 
ош iuniorów Przybylowianki w stosunku 


Różne 


W Sztokholmie zakończył turniej 
szachowy о drużynowe mistrzostwo świa« 
ta. Pierwsza nagrodę i puchar: przechod= 
ni lorda Hamilton Russella zdobyła dru- 
żyna Stanów Zjednoczonych. która uży 
skala 544 pkt, wyprzedzając znacznie 
swych przeciwników. 

Drugą nagrodę zdobyły Węgry — 4814 
pkt. 3, í 4, ex aecquo Polska i Argentyna 
— pó 47 „ Czóchosłowacja 45 pkt., б. 
Holandia 4 kt, Dalsze miejsca zajęły 
Estonia i Litwa В 415 pkt, Jugosławia 
40 pkt, Szwecja 38% pkt., Łotwa 37/4 рки, 
Anglia i Finiandia ро 34 pkt, łochy 
26% pkt., Dania 25% pkt. Islandia 23 pkt, 
Belgia 2924 pkt, Norwegia 191 pkt, oraz 
Szwecja 14 pkt. 

a Poka GOW aere dr Taria- 
kower, Najdorf, Paulin Frydman, 
Regedziński. ' 3 SEP 


Katastrofa szyhowca 


Lwów. (PAT) Z Bezmiechowej 
donoszą: Podczas lotu ćwiczebnego w 
niedzielę spadł ze znacznej wysokości 
student Politechniki Lwowskiej 24-le- 
tni Stanisław Baraniewski. Szybowiec 
został zupełnie rozbity, zaś pilot do- 
znał tak ciężkich obrażeń, że w drodze 
do szpitala zmarł. Przyczyny kata- 
strofy nie są jeszcze znane. 


OREDOV środa, 


Numer 188 


dnia 18 sierp 


1937 ` Sirona 7 


Kalendarz czymu-kat. 

Wtorek: Anastazego b. 
Mirona św. 

Środa: Agapiia m. Fir- 
mina m. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Јаска św. 
Środa: Bronislawy 

Słońca: wschód 4,37 

zachód 19, 
Długość dnia 14 g. 38 min. 
Księżyca; wschód 1628, zachód 21,38 

Faza: 8 dzień przed pelnią 


Sierpień 


Mires redakcji 1 administracji w ШЇ 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Pasterowa. 
Łagiewnicka 96. Kahane (Żyd) Limanowskiego 
80. Koprowsku Nowomiejska 15, Razenblam 
(żyd), Śródmiejska 21, Bartoszewski. Piotrkow- 
eka 04. Ozynski, Rokicińska 53. Zakrzewski, 
Katna 54. Siniecza. Rzgowska 59, Trawkowska, 
Brzezińska 56, 


Telefony straży pożarnej 8, pogotowia miej: 
skiego 102-00, pogotowia P. ©, z, 102-40, pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


TEATRY 
Teatr Letni, Piotrkowska 02 — „Cabarotti- 


Capitol — „Wesoły donżuan” i „Niesamowi- 
ty dom”, 

Corso — „Detektyw z Honolulu" i „Przygo- 
dy na wolności i za kratami”, 

Ikar — „Dla ciebie tańczę” I „Sequoia”. 

Metro — „Zamek tajemni 

Miraż —  „Szampański w. 1 


operze”, 
Mimoza — „Ich troje" i „Sprawa 444". 
Oświatowy - Slońce — „Tajemnica czarnego 
pokoju" i „Cyrk na okręcie”, 
Palace — „Niezówo”, 
Przedwiośnie — „Kaprye markizy Pompa- 


Rialte —. „Sonata Kreutzerowska”. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Wyjazd tymcz. prezydenta Godlew- 
skiego do Warszawy. Tymczasowy pre- 
zydent Łodzi Godlewski znowu wyjeżdża 
do Warszawy celem przeprowadzenia 
końcowych rokowań o przyznanie Łodzi 
dodatkowych kredytów na roboty inwe- 
sty 


Lokaut w tirmie „Bracia Góralscy", 
W fabryce wyrobów pluszowych „Bracia 
Góralscy" (żydzi) przy ul. Pomorskiej 38 
ogłoszony został lokaut. Robotnicy żą- 
dali takich stawek, jak w innych zakła- 
dach, firma jednak nia zgodziła się na 
to i w rezultacie zamknęła fabrykę i 200 
robotników pozostalo bez pracy. Inspek- 
tor pracy zwołał na 17 bm. konferencję 
celem zlikwidowania lokautu. 


Zajście w tramwaju. P. Antonina Mar- 
czyńska, z zawodu pielęgniarka leczyła віс 
u dr. Kalisza na ropień palca. W trakcie 
leczenia dr. Kalisz wyjechał na urlop i p. 
Marczyńska byla zmuszona udać się do i 
nego lekarza, Udała się do Żyda dr. Tra- 
wińskiego (ul. Piotrkowska 181), który za- 
mierzal dokonać amputacji palca, lecz wo- 
bec sprzeciwu chorej, ograniczył się do 
wyjęcia trzonu. Chora, niezadowolona z ta- 
kiego zabiegu udala się z powrotem do dr. 
Kalisza, który wyraził opinię, że wyjęci 
trzonu było co najmniej przedwczesne — 
nasamprzód należało przy pomocy prze” 
świetlenia stwierdzić, czy kość palcowa 
rzeczywiście byla chora, a w razie po- 
twierdzenia — wtedy dopiero zastosować 
zabieg chirurgiczny. Upłynęla od tego mo- 
mentu kilką miesięcy, przy czym p. Mar- 
czyńską stale rozpaczała z powodu oka- 
leczenia. Onegdaj p. Marczyńska apoikała 
się z dr. Trawińskim (Żydem) w tramwaju 
linii nr. 7. W toku rozmowy p. M. zwróciła 
się do Żyda temi słowy: „dlaczego mi pan 
wyrządził taką krzywdę?”, ро czym wywią” 
zała się sprzeczka, w trakcie której dr Tra- 
wiński chciał swoją b. pacjentkę oddać w 
ręce policji. W tym momencie p. Marczyń- 
ska uderzyła dr Trawińskiego w twarz, W 
rózultacie oboje zeszli z tramwaju i wraz z 
świadkami zaścia udali się do parku Sta- 
szica, gdzie miała prz, policja celem 
spisania protokółu. Do interwencji jej jed- 
nak nie doszło, gdyż zgromadzona polska 
publiczność zajęła wyraźną postawę prze 
ciwko dr Trawińskiemu, który też momen- 
talnie z całej sprawy wycofał się. 


ZE ŚWIATA PRACY 


О podwyżke dla robotników transpor- 
towych. Wczoraj u okręgowego inspekto- 
ra pracy odbyła się konferencja w spra- 
wie unormowania warunków pracy w do- 


te 


ili czas pracy do godz. 22. W rezul- 
porozumienia nie osiągnięto i kon- 
ferencję przerwano bez wyznaczenia no- 
wego terminu. Przedstawiciele związku 
zawodowego oświadczyli, że zwołane zo- 
stania zebranie ogólme, na którym po- 
wzięte zostaną uchwały o ewentualnym 
podjęciu strajku ze strony robotników. 


Orędownika 


spowodowanych 
хў, "айе wypadków | sia 


Prenumerata шічіссете (1 wzdan tygodniemon z odh 
34 01, kwartalnie 7, 


ma 6 wydan dniowe (x 
Д 
1— zł jcznia Nakład 4 raa Polaka, Spółka А! 
miesięc jad | Ar ка, 


О uklad zbiorowy dla posadzkarzy. 
Pracownicy w wytwórniach posadzek ad 
dłuższego czasu czynią starania o zawar- 
cie ukladu zbiorowego. W sprawie tej 
zwołana została na 23 bm. ponowna kon- 
forencja w okr. inspektoracie pracy, 

Zatargi z dozorcami. Przez cały okres 
trwania obecnej umowy zbiorowej, mię- 
dzy właścicielami domów i zw. dozorców 
powstają stałe zatargi. 

W sprawie tej zw. zaw. dozorców pod- 
jety interwencję u wladz, wskazując, że 
w zasadzie umowa, zawarta na podsta- 
wie orzeczenia komisji rozjemczej obo- 
wiązuje jedynie na papierze i zaledwie 
okolo 10—15 proc. właścicieli domów ħa- 
norują ją w całości, pozostali zaś, a głów- 
nie Żydzi, posiadający duże domy czyn- 
szowe w centrum miasta, z reguły warun- 
ków nie dotrzymują. 

Na porządku dziennym jest zwalnia- 
nie dozorców, by od nowo przyjętego wy- 
ciągnąć większą „kaucję”*, niejednokrot- 
nie sięgającą tysięcy złotych. Mieszkania 
służbowe przydziela się w komorkach, 
piwnicach, całkiem bez okien, a niejedno- 
kretnic urządza się w ustępach, odgra- 
dzając deskami od śmierdzących ubika- 
су}. Nie dostarczane są też narzędzia 
pracy, 

Związki domagają się przeprowadze- 
nia ostrej kontroli i pociągnięcia winnych 
da pdpowiedzialności karnej, by przeciw- 
działać nieludzkiemu wyzyskowi dozor- 
ców. 

O układ zbiorowy dla tramwajarzy. Od- 
było się posiedzenie międzyzwiązkowej ko- 
misji pracowników tramwajów łódzkich, 
na którym postanowiono zwołać па 19 bm. 
walne zgromadzenie, które przyjąć ma o- 

tatecznie projekt ukladu zbiorowego i wy- 
stąpi pod adresem dyrekcji kolei elektrycz- 
nej łódzkiej z żądąniem rozpoczęcia roko" 
жай o nowy uklad zbiorowy i uregulowa- 
nie płac. 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Zbiory prac rzemieślniczych. Pomimo 
trudności gospodarczych poziom pracy 
w warsztatach rzemieślniczych stopnio- 
wo, choć jeszcze powoli, podnosi się. 
Pewnym dowodem tego postępu są prace 
nowego pokolenia rzemieślniczego, skła- 
dane przy egzaminach zawodowych mi- 
strzowskich i czeladniczych. 

Instytut Naukowy Rzemieślniczy przy 
Izbie Rzemieślniczej w Łodzi (ul. Mo- 
niuszki 8) organizuje zbiory (muzeum) 
pokazowych prac rzemieślniczych, wyko- 


nanych na poziomie sztuk To też 
wskazanym jest, aby wszystkie cech 
szkoły powszechne, zawodowe, komisje 


egzaminacyjne mistrzów. ezeladników 
itp. przysyłały swe prace, nadające sia 
do zbiorów naukowych rzemieślniczych 
województwa łódzkiego. 

A więc pożądane są prace okazowe, 
obrazujące nowszą technike wykonania, 
nowy material, Użyteczność 
ność, estetykę z zakri 
kiennictwa, stolarstwa, rzeżbiarstw 
sielstwa, blacharstwa, _ introligator: 
fotografiki, komunikacji, radia, lotnic- 
iwa, pomocy naukowych szkolnych, 
sprzętu gospodarstwa domowego, modele, 
rysunki, konstrukcje, wynala: itp. 

Przesyłający prace okazowe na wlas- 
ność Instytutu, czy jako depozyt do zwro- 
tu, załączyć winni nazwisko, imię, ға- 
wód, adres wykonawcy, u kogo wykona- 

no, nazwę przedmiotu, informacje О 
sposobie funkcjonowania, użyteczności, 
daty wykonania, jakimi środkami itd, 
Zbiory prac rzemieślniczych będą dorob- 
kiem i sprawdzianem naszych wysiłków, 
umiejetności, zamiłowań. Staną się środ- 
kiem ksztalcącym dla mładzieży szkolnej 
rzemieślniczej, zwiedzającej je mu- 
zeum rzemiosł i sztuki stosowanej. 


Nowi mistrzowie i czeladnicy, W 
miesiącu sierpniu rb. egzamin mistrzow- 
ski w zawodzie mularskim złożyli: p. 


Wytych Ludwik z Kali Jankowski 


za, р. 


Stefan z Koła, p. Kowalski Edmund z 
Rudy Pabianickiej oraz p. Kluska Win- 
centy z Łodzi. 

W zawodzie ślusarskim — р. Skór- 


czewski Stanisław z Łodzi. 

W zawodzie krawieckim — р. 
Leopold z Łaznowskiej Woli. 

Komisje egzaminacyjne bez Żydów. 
Uchwałą Zarządu Izby Rzemieślniczej w 
Łodzi zmieniono skłąd komisji egzamina- 
cyjnej czeladniczej w Łodzi dla zawodu 
szewskiego i npiekarskiego. Przewodni- 
czącym dla komisji szewskiej mianowany 
został p. Mokrosiński, zaś dla piekarskiej 
p. Koszlaga Józef. 


KRONIKA WYPADKÓW 

Samobójstwo: Wczoraj o godzinie 9 
rano w taksówce T 45 przy skrzyżo- 
waniu ulic Piotrkowskiej i Prezjazd 
strzałem z rewolweru w prawą skroń po- 
zbawił się życia 30-letni Żyd Lajb Roze- 
now, przybyły z Warszawy. Przewiezio- 
ny do szpitala Rozenow zmarł w kilka 
minut. 

Żądło w języku. 
zdarzył się Romanov 
szkałomu przy ul. Tkac 
od sąsiada świeżo wybrany z ula miód 
i gdy zamierzał go spożyć, znajdująca 
się w miodzie pszczoła ukąsila go w 
jezy Nastąpiło niezwłoczne opuchnię- 
cie, tak, że zaszła konieczność przewie- 
zienia Kupsza do szpitalą dla przepro- 
wadzenia kuracji. 


Fuhs 


Niezwykły wypadek 
Kupszowi, zamie- 
і 59, Przyniósł 


icręm w zzenturach 2.35 sł. Za 
Na poetach 1 а liatonossów 
Ё przyjmuje zamówienia tyi 
pedzialk« . — Pod ораз: Pola: 
lep W PA AC TEJ 


„ответа ба w zakladzie, jacek н 
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KRONIKA POLICYJNA 


Chiromantka prowadziła dom schadzek. 
Ostatnio Łódź obsiadia cala masa wróżbi” 
tów, chiromantów, różnych przybłędów z 
calego świata, przeważnie rekrutujących 
d Żydów, którzy wykorzystują 
i robią na tym 


ukrywająca się 


iem J, Li- 


mantka fizjognomistka, 
pod pięknie brzmiącym nazw 
siniore. Ta to Lieiniore przyjinowała, chcą- 
cych się dowiedzieć o swej przyszłości, W 


achodniej 39, 


i opieką w 
zaś chiromantka J. 
zwykłą Golda Steinberg, 


która wraz ze 
swym mężem Mojszem urządzila u siebie 
dom schadzek. Oczywiście dobraną parę 
żydowską osadzono w więzieniu, gdzie o- 
czekuje na rozprawę sądową, 


KRONIKA SĄDOWA 


Ukarany pracodawca. Franciszek Zie- 
fiński, właściciel domu przy ul. Marcina 
16, zatrudniał u siebie dozorcę Marcelego 
Pawlaka, jednak należności nie placił mu 
od kilku miesięcy. a gdy Pawlak upomi* 
nal się o wyplate, Zieliński wezwał go do 
opuszczenia mieszkania służbowego iata- 
nowiską dozorcy, gdyż ma innego tańsze- 
go. Dozorca zwrócił się do Inspektora Pra- 
cy. Przeprowadzono badania i Zielińskie- 
go pociągnięto do opowiedzialności  Refe" 
rat karny skazał go na 1 mies. aresztu, 
Niezależnie od tego Pawląk pił do 
Sądu o zasądzenie należności. 


W Warszawie sprzedawali cudzy 
kiosk. W czasie ostatecznej likwidacji 
pawilonów po wystawie w parku Staszica, 
Józef Skupiński wykorzystując dogodny 
dla siebie moment sprzedał niejakiemu 
Stefanowi Siewierskiemu kiosk, który sta- 
mowił własność pewnej firmy. Siewierski 
nie wiedząc, kto jest właścicielem kiosku, 
widząc Skupińskiego wewnątrz sądził, iż 
on zajmuje się nadzorem. Fo targu za 5 
zł nabył kiosk i zaplącił 700 zł gotówką, 
a 400 zł wekslami, z tym. że zaplącone 
zostaną po dostarczeniu nibytego pawilor 
nu na miejące. Oczywiście Skupiński po o- 
trzymaniu pieniędzy znikł. Na skutek za- 


(з) 


meldowania odszukana go dopiero ро 
pewnym czasie. Sąd skazał Józefa Sku- 
pińskiego na 7 mies. aresztu. 


Ukaranie żydowskiego przedsiębiorcy. 
W biurze 


transportowo-ekspedycyjnym 
bola, przy ul. Piotrkow- 
iej 6, robotników zmuszano da pracy w 
godzinach nadliczhowych, w święta. a па- 
wot w nocy, mimo, że na ta przedsiębior” 
stwa nie otrzymało zezwolenia, 


Пе doszło do zatargu i robotn: 
się do Inspektora Pracy. Sobola 
gnięto do odpowiedzialności karnej. Refe- 
та! karny skazał żydowskiego przedsię 
biorcę na 6 tygodni bezwzględnego are- 


pocią: 


sztu. (x) 

Nie wolno ohrażać, Emil Szmidt był 
wicepi sem Stow. Właścicieli Nicru- 
chemości Przedmieść na Zdrowiu. W ma- 
ju rb. wystosował do zarządu list, w któ- 
rym napisał, że nie może pełnić nadal 

(go mandatu, ho „zarząd postępuje 
nikczemnie, faworyzuje Polaków, a 


krzywdzi ewangelików", 


Zarząd z prezesem Janem Lisem na 
czele poczuł się dotknięty treścią i skie- 
rował skargę do Sądu Grodzkiego, który 
Szmidta skazał na 1 mies. aresztu i 50 zł 
grzywny. 

Na skutek odwołania Szmidta sprawa 
rozpoznana została przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi, który jednak wyrok zatwierdził. 


Na srebrnym ekranie 


„Zamek tajemnic" 
Kino „Metro“ 


Kolosalne powodzenie jakie zdobył film 
„Pojedynek ze śmiercią" skłonił wytwór- 
nie Warner Bros do nakręcenia drugiego, 
doń podobnego. I iu więc głównym boha“ 
terem jest detektyw „Buldog* Drummond. 
I tu akcja zaczyna się we mgle, ale nie 
od uroczystości ślubnej, lecz od... oczeki- 
wania przyjścia na świat potomka, A póź- 
niej jest piękna nieznajoma, tajemniczy 
dom, tumansingpektor i reszta denerwu- 
jących akcesoriów. Więc strzały, porwa- 
nin, nawet ci sami dwaj policjanci, Film 
dgbry — ma dużo humoru i seneacji. Atna 


terzy kryminalnych filmów będą zadowo- 
leni, a widzowie, którzy lubią wesołe fil- 
my, również nie doznają zawodu. Nadpro- 
gram składa się z kolorowej rysunkówki 
i doskonalego reportażu z pobytu króla 
Karola w Polsce. 


met 


Łodzi odpowiada Władysław Maciąg, Łódź, Piotrkowski 


L Bomarania ste niedostar- 


Letniewies s Posnania. К 
„e, odpowiada wa dostarcsenie pismu, x 


JUDAICA 


Reprezentacyjny" lokal naszej „kos 
chanej“ mniejszości, Do rzędu najbar- 
dziej szykownych kawiarni żydowskich 
należy „Astoria“, przy ul. Piotrkowskiej 
nr 33, Obecnie władze ujawniły tam 
brud i niechlujstwo í w rezultacie ska- 
zały właścicielkę Brandlę Openheim na 
300 zł grzywny za antysanitarny stan za- 
kladu. 


Spekulował na mące, Jakub Wajs, ży- 
dowski hurtownik przy ul. Stary Rynek 
nr 15, pociągnięty został do odpowiedzial- 
neści karnej, ponieważ ujawniono, że zà 
mąkę pobierą ceny wyższe od wyznączo- 
nych w cenniku s(arostwa. Sad staro- 
ściński skazął Żyda spekulanta na 500 zł 
grzywny. 


UU Że 
KRONIKA PABIANIC 


Adres administracji 1 redakcji Orędo+ 
wnika - ul. gen, Orlicz-Dreszera 5, tel. 230 


Za używanie kosy w czasie bójki. W 
czasie powstałej w Świątkowicach bójki, 
Kamiński Antoni wybrał sobie da walki 
ostre narzędzie kosę, za co pociągnięty 
został do odpowiedzialności. Na odbyte] 
rozprawie sądowej inni uczestnicy tej bój- 
ki zostali uwolnieni, natomiast Kamiński 
otrzymał 6 mies, więzienia z zawiesze- 
niem na 2 lata. 


Ważne dla rocznika 1919. W ciągu 
miesiąca września w Magistracię na I. p: 
pokój nr. 10 okienko nr, 3 w godz. od 8— 
13 odbywać się będzie rejestracja męż- 
czyzn urodzonych w r. 1919, 


Dbać więcej o higienę. Na rynkach 
tut. w czasie targów zauważyć można w 
szeregach handlarek nabiałem brudy i 
nieporządki odstraszające kupujących od 
nabycia towaru. Za podobne wykrocze- 
nia pociągnięta została do odpowiedzial- 
ności Pik Heleną mieszkanka wsi Łazi- 
ska, która sprzedawała twaróg z robaka- 
mi. 


Za kradzież roweru pół roku więzienia. 
Michalak Feliks zam. Konopnickiej 5, — 
skradł w dniu 25 czerwca rb. rower, za ca 
skazany został przez tut. Sąd Grodzki na 
6 miesięcy więzienia z uwagi na karal- 
ność za podobne przestępstwo. 


. Niesumienni małżonkowie żydowscy 
przed sądem. Bezfamilny Nuchen i żona 
jego Hana zam. przy ul. Konstantynow- 
skiej 3 stanęli przed Sądem  Grodzkim. 
ichen Bezfamilny jako stróż nocny — 
skradł na szkodę fabrykanta również Ży- 
da Szyszko Arona, przędzę w czym mu 
żona pomagała, Bezfamilny Nuchen ska- 
zany został na 8 mies. a żoną jego Hana 
па 6 mies. więzienia z zawieszeniem па; 
trzy lata. W tej samej sprawie skazany 
został Rosental Majer Szulim, Bóżniczą” 
7, za paserstwo, czyli skup tej kradzionej 
przędzy, па 6 mies. więzienia z zawiesze- 
niem na 3 lata. 


Ograniczenie dni pracy. W firmie Pa- 
bianickie Zakłady Włókiennicze (daw. R. 
Kindler) ograniczono ostatnio dni pracy 
do 3 dni w tygodniu. Przyczyny tego 0- 
graniczenia nie są znane, Przypomina 
my, że w tej firmie zaangażowany jest 
finansowo bogaty przemysłowiec łódzki 
Żyd Ejtingon. 


KRONIKA ZGIERZA 


Kradzież. W nocy z dn. 14 na 15 bm. 
przez nieznanych sprawców w ogródkach 
Tow. Działkowców, przy ul. Wodnej na 
szkodę kilku członków dokonano kradzie- 
ży owoców, Zaznaczyć należy, że jest ta 
już nie pierwsza kradzież owoców z 0- 
grodów działkowych i zarząd Tow. Dział- 
kowców powinien energicznie zapobiee 
dalszemu powtarzaniu się kradzieży. 


Zwolnienie 50 robotników z „Boruty“, 
W fabryce Zakladów Przemysłu Chemicz* 
nego „Boruta* wymówiono pracę z dwu- 
tygodniowym odrobieniem 50 zatrudnio- 
nym robotnikom i pracownikom. Zwolnia- 
ni wobec posiądających praw pobierać 
będą zasiłki ustawowe. 


KRONIKA ŁASKU 


Samobójstwo, Dn. 13 bm. w lesie wsi 
Korczyską popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się stały mieszkaniec wsi Ste- 
fanowice, gm. Wygiełzów Franciszek Bal- 
cerzak, lat 81. Przyczyny samobójstwa 
narazie nie ustalono. 


Kradzież, W nocy na 14 bm. Edwardo- 
wi Dudzińskiemu, zam. wo wsi Wrzeszcze” 
wice, gm. Bąłucz nieznani sprawcy ekra- 
dli z mieszkania różne ubrania, oraz 60 
metrów wiejskiego płótna, znacznej war- 
tości, Dochodzenie prowadzi policja, 


KRONIKA ALEKSANDROWA 


Z ruchu maródowego, W dniu 12 bm. 
odbyło się czwarte z kolei zebranie Mło- 
dych Stronnictwa Narodowego, koła Ale- 
ksandrów. Po odebraniu raportu przoź 
kol. Belkę z Łodzi został wygłoszony refe- 
rat nt. „Rok 1920 w Polsce". Zebranie za- 
kończono „Pieśnią Bojową". 


(0, — Za ойм | гар Амон! 
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Znak oferty naprzyktad: z 18 924, n 2745, d 1790 
it d = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30. w soboty 1 dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.45 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
| w z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: t1-4amowy milimetr 30 groszy. 


Kolonialkę Piekarnia 
towarem, mieszkaniem. Łazarz 


600,— zł sprzedam. Adrós wskaże |ku miasta tanio natychmiast w. 
Oredownik, Poznań zd 6 438 
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Chrześcijański Sklep Bławatów i Galantezji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel, 260-53. 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ко» 
sumy 1 suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 
towary białe: pościelowe, bieliźniane 1 stołowe. Firanki 
odpasowane | na metry. Tiule wszystkie szerokości 
1 koronki siatkowe na story 1 кару. BIELIZA damska 
1 męska, pończochy, rękawiczki, skarpetki, kołdry 
watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniższe. n 43998 
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Chwycił za klamkę i poruszył nią 
dwukrotnie, jakby wahając się, czy 
wejść. Wreszcie śmiało nacisnął ją 
i wszedł. 

Sklep antykwarski był 
pusty. Po wszystkich kątach 
rajrozmaitsze stare graty, złocone 
lampy, rzeżby, kryształy, obrazy, a ol- 
brzymie półki, zajmujące wszystkie 
ściany, zawalone były papierami, 
książkami, drobiazgami. 

W składzie panował półmrok. Piotr 
rozglądał się niedbale wokół, bębniąc 
nerwowo palcami po konńtuarze. 

Nagle z za stosu jakichś rupieci, 
którymi zawalony był stół, podniosła 
się łysa zupelnie głowa i twarz gładko 
wygolona, bez zarostu, Mężczyzna w 
sile wieku o chytrej i rozumnej twa- 
rzy podszedł do Piotra i opierając się 
obu rękoma o ladę pochylił się lekko 
ku Piotrowi i zapytał miłym baryto- 
nem: 

— Czym możemy służyć? 

Równocześnie w Piotra uderzyły 
czarne oczy o dużej sile wzroku wier- 
cąc go nawskroś. Wytrzymał spokoj- 
nie to spojrzenie, przyjrzał się kupco= 
wi badawczo i wreszcie powoli zapy= 
lal: 

— Cóż to? Iwana Iwanowicza już 
nie ma? 

— Nie ma — uciał tamten krótko. 
— Ja go zastępuję. Czym... 

— Zachorował? — zaniepokoił się 
Piotr przyglądając się uważnie anty- 
kwariuszowi. — Chyba nio groźnego? 
Jak pan myśli? 

= Zdaje się, że nie — kupiec nie- 
ufnie i z pewna niecierpliwością przy- 
glądał się Piotrowi, jakby na coś cze- 
kając. Robił wrażenie przyczajonego. 

— Och. Bóg jest dobry! ode- 
ichat Piotr z ulgą. 

— I czuwa nad matuszka Rosją — 
zgodził się kupiec. 

— Zemsta jego dosięgnia wrogów 
= dodał Piotr znacząco i uśmiechnął 
się do kupca. 

— Oby rychło! — westchnął tamten 
i wyciagnął do Piotra prawicę. 

— Bywaj, kolego! Anton Michaj- 
low jestem. 

— Piotr Bukow, A co stało się z I- 
wanem? Nie bylem tu prawie od ro- 
ku... 

— Iwan, proszę was... Pssst! U- 
waga! Szpicel! — syknał nagle spoj- 
rzawszy w stronę wystawowego okna 
i podał Piotrowi stojące na stoliku 
puzderko z niedużym pierścionkiem, a 
drugie postawił obok. Równocześnie 
przybrał układną minę kupca, za- 
chwalającego swój towar, 

Piotr wyjął pierścionek z pudełka 
i powoli, uważnie zaczął до oglądać, 
jakby go nic poza tym nie obchodziło 
na całym świecie. Twarz miał idealnie 
obojętna i nie zdradził najmniejszego 
zainteresowania dla wchodzącego do 
składu klienta. Dopiero, gdy torf za- 
pytawszy o cenę jakiejś zastawy zaczął 
się targować i potrącił go, Piotr uda- 
jąc oburzonego spojrzał na niego. Uj- 
rzał młodego jeszcze żydka, liczącego 
około trzydziestki, z nieduża bródką, 
w jarmułce, chałacie í ciemnych 
=zkłach na oczach. Mimo, iż spojrzał 
na niego przelotnie i mimo, że szkła 
sakrywały oczy, Piotr przysiągłby, że 
tamten badawczo mu się przygląda 
ostrym wzrokiem i niejako fotografuje 
go w pamięci. 

Spojrzawszy na Żyda niechętnie 
mruknął coś zburowato i odwrócił się 
od niego tyłem ogladajac dalej pier- 
ścionek z fałszywym brylancikiem 
i porównując go z drugim z imitacji 
złota. 

Żydek tymczasem nie mogąc utar- 
gować tyle, ile chciał, zaczął cmokać 
ze zdziwienia. 

— Су, cy, takie cene! Kto tyle panu 
zapłaci? Nikt! е. 

Antykwariusz rozłożył bezradnie 
ręce i nic nie odparł. Żydek odwrócił 


na pozór 
leżały 


NAPISAŁ WITOLD ZAŚWIEĆ — Część 
Piotr szuka Rybkowa 


się do Piotra trącając go po przyja- 
cielsku w ramię. 

— Niech pan sobie powie, panie 
Unter... 

Nie skończył, gdyż Piotr odwróciw= 
szy się ku niemu zmierzył go wście- 
kłym wzrokiem i huknał gromkim 
basem: 

— Со ty parchu jewrejski sobie my- 
ślisz?! Mnie trącać w ramię?! Wynoś 
się stąd zaraz, ty smrodzie! — huczał 
ze złością — bo ci tę parszywą brodę 
obetnęl... 

Efekt był piorunujący. 

Żydek widząc, że to nie przelewki, 
gdyż Piotr jedną ręką brał się już za 
bagnet, a drugą mimo perswazji anty- 
kwariusza wyciazgnął ku brodzie Żyda, 
zakręcił się na pięcie і wypadł ze skla- 
du krzycząc coś z przestrachu. 

Gdy żydek zniknął z horyzontu, 
Piotr roześmiał się, jakby nic nie za- 
szło. 

— Tacy oni wszyscy. 
rzucił z pogardą. 

— Tym niebezpieczniejsi — odparł 
poważnie Michajłow... A swoją drogą 
dobrze, żeście go przegonili. Zdaje się, 
że was jeszcze nie zna, więc nie wie, 
czy mamy ze sobą jakiś związek... 
Nas coraz bardziej podejrzewają... 
I to nie policja, ale bolszewiey. Nie 
długo chyba zabiorą się do nas grun- 
townie... Siedze tu w centrali od 
miesiąca zaledwie, a już jestem pod 
ich obserwacją. Trzeba bedzie prze- 
nieść- się gdzieś... Zgładzili nam kil. 
ku ludzi niedawno. i 


Tchórze! — 


„Twan też. pad! 
ich ofiarą... No. ale załatwmy naszą 
sprawę, druhu. Pewnie chcieliście wi- 
dzieć się z ojcem Sawwą? Wyjechał... 

— Ооо, niedobrze! — zmartwił się 
Piotr szczerze, — A pilną mam do nie- 
go sprawę... 

— Może ja wam pomoge? 

— Chodzi b to — Piotr pochylił się 
ku Michajłowowi, — Muszę koniecznie 
dowiedzieć się o adres kapitana Ryb- 
kowa, a słyszałem, że go podobno nie 
ma w Petersburgu... 

— Z Rybkowem? — zapytał wolno 
Michajłow przyglądając się znowu po- 
deirzliwie Piotrowi 

Ten zniecierpliwiony trochę się- 
gnął do kieszonki i wydobywszy z niej 
pierścionek pokazał Michajłowowi Wy- 
ryte na jego wewnętrznej stronie dwa 
skrzyżowane miecze. a pod nimi nu- 
mer 442 i cyfry K. M. 

Michajłow całkowicie teraz odtajał 
i stał się serdeczny, szczery i otwarty. 
Przepraszając Piotra za ostrożność 
i tłumacząc ją prowokacjami i nasy- 
łaniem szpiclów bolszewickich popro- 
wadził go w głab składu do sekretne- 
ко pokoiku, ukrytego za szafa książek, 
ze zręcznie wyciętym, niewidocznym 
ze składu otworem, którym można było 
obserwować i skład i ulicę. 

— Rozumiem was doskonale i wca- 
le nie jestem: urażony, zwłaszcza, że 
chodzi o Rybkowa... 

— Właśnie! A nie wiem, czy wia- 
domo wam, że on ma dużo powodów 
po temu, żeby chwilowo nie ukazywać 
się w Petersburgu, 

— Domyślałem się tego, choć nie 
znam powodów... 

— Mniejsza o powody, dość, że tak 
jest — Gromow roześmiał się. — Zre- 
sztą, mogło być gorzej... Jego ordy- 
nans, Wańka, siedzi od kilku dni w 
areszcie. Nie ratujemy go, bo to nam 
pomaga: są na fałszywym tropie. Im 
później zorientują się, tym lepiej... 

— Dobrze, żeście się akurat nawi- 
nęli, bo trzeba mi kogoś, kto mógłby 
pojechać do Moskwy. A tam trudno o 
zaufanych ludzi. Przejechalibyście się? 
Przy akcji moglibyście zobaczyć się 
nawet»osobiście z Rybkowym... 

— Bardzo chętnie! zgodził się 
Piotr. 

— O Rybkowie dowiecie się w Mo- 
skwie. Zgłosicie się tam we winiarni 
Griszina — wiecie, gdzie to? tak? — a 


| bejrzał się ku dworcowi. 


on wam powie resztę. Wstąpcie tu za 
godzinę, zabierzecie listy dla Griszina 
i Rybkowa. Bywaj! 

— Bywaj. 

Pozałatwiał jeszcze kilka spraw i 
pożegnał się z Nataszą przyrzekając 
Jej, że wróci z Rybkowym, albo z listem 
od niego. Radość dziewczyny była mu 
najlepszą zapłatą za trudy, jakich się 
podejmował, ale równocześnie zadawa- 
ła mu ból nieznośny. Ciężko było mu 
patrzyć, jak Natasza cieszy się na sa- 
mą myśl o innym mężczyźnie, podczas 
gdy zupełnie w tój chwili nie myślała 
о nim. 

Nie okazał jednak po sobie niczego 
i nie ujawnił swoich myśli. Panował 
nad soba znakomicie. Od chwili, w 
której przełamał się i powiedział Na- 
taszy, że wie, gdzie szukać Rybkowa, 
czuł cichą radość z jej szczęścia i był 
zadowolony z siebie. 

— Po męsku postąpiłeś, Piotrze — 
mówił sobie. — Tak, jak należało. Mo- 
żesz być z tego dumny... 

I był z tego dumny, ale po swoje- 
mu. Nie okazywał nazewnątrz żadne- 
go że swych wzruszeń i uczuć. Cho- 


y dla Nataszy, 


Do Moskwy przyjechał wczesnym 
rankiem, zmęczony srodże i wyczerpa- 
ny długą i niewygodną podróżą. Nie 
próbując nawet rozejrzeć się po dwor- 
cu i przyjezdnych, skierował się pro- 
sto do rzędu dorożek i zajął miejsce w 
jednej z nich. Gdy już ruszyła z miej- 
sca, więdziońy. jakimś instynktem o° 
Między wy- 
pływającym z hallu tłumem mignęła 
mu jakaś twarz zwrócona w jego stro- 
nę, ale natychmiast zniknęła. Zdawa- 
ło mu się, że to była twarz znajoma, 
ale z gatunku twarzy, których trzeba 
się strzec na każdym kroku. Trochę 
zaniepokojony, a trochę kpiąc z siebie 
i swego przewrażliwienia, obejrzał się 
jeszcze kilka razy, ale nie mógł nicze- 
go godnego uwagi zauważyć. Kilka do- 
różek, jakie jechały za nim, wkrótce 
skręciły w boczne ulice. W głębi ulic 
pozostała tylko jakaś żydowska niepo- 
każna biedła, wlokąe się krok za kro- 
kiem. 

Uspokojony już zupełnie, dał za wy- 
grańą i zbagatelizował swe spostrzeże- 
nie, kładąc je na karb zmęczenia i roz- 
trzęsionych ostatnimi wydarzeniami 
nerwów. "Zajął w hotelu numer i 
wkrótce zasnął kamiennym snem, jaki 
dają tylko: młodość i zmęczenie. 

Gdy zbudził się, była czwarta po po- 
łudniu. Za pół godziny miał być w 
winiarni Griszina. Ubrał się szybko i 
wyszedł do miasta. Zapomniał już 
zupełnie о rannych  podejrzeniach, 
więc szedł śmiało naprzód, nie ogląda- 
jąc się za siebie. 

Dowiedziawszy się o adres Rybko- 
wa, wkrótce znalazł się przed jego do- 
mem. W bramie chwilę przystanął i 
wytarł pod kroplisty, jaki mu wystąpił 
na czoło. 

W tej chwili jaśniej niż kiedykol- 
wiek uświadomił sobie, że przez swój 
krok straci Nataszę na zawsze, bezpo- 
wrotnie: zetknie ją z jej ukochanym i 
równocześnie pożegnać musi swoje ma- 
rzenia, z którymi nosił się tak długo... 
Rychło otrząsnął się ze złych myśli, 
które, korzystając z chwili słabości, o- 
padły go, jak złe psy i hardo podniósł 
głowę. Wyglądał, jakby wyzywał los 
w szranki i rzucał rękawicę smutko- 
wi i tęsknocie. 

Wyprostowany i uśmiechnięty zu- 
chwale, wstępował na schody. Zatrzy- 
mał się na drugim piętrze, przed 
drzwiami ozdobionymi skromną ta- 
bliczką z napisem: 

„Aliechin*. 

Takie nazwisko czasowo musiał 
przybrać Rybkow. 

Zadzwonił: przeciągle dwa razy, raz 
krótko i znowu przeciągle dwa razy. 
Był to znak dla wtajemniczonych 


członków klubu. Nie potrzebował dłu- 
go czekać. Drzwi szybko otworzyły się 
i nieznany Piotrowi służący o inteli- 
gentnej twarzy wprowadził Piotra do 
ładnego saloniku. Po chwili wszedł 
Rybkow. Ujrzawszy Piotra, krzyknął 
z radości i wyciągnął ku niemu ser- 
decznie ręce. 

Piotr wyprężony jak struna, nie 
wiedział, co ze sobą robić, ale widząc 
szczerą serdeczność kapitana odwza- 
jemnił się podobną wylewnością i uści- 
skał go, aż kapitanowi chrupnęło w 
kościach. 

— Jak się macie, Bukow! — cieszył 
się kapitan. — Sporo czasu was nie 
widziałem... Sporo czasu... Ale siądaj- 
cie, proszę i mówcie, co nowego... 

Piotr, zająwszy miejsce, pokrótce 
zdał relację z ostatnich wydarzeń w 
Piotrogradzie i doręczył kapitanowi 11- 
sty odebrane u Lichonia. 

Rybkow przeprosiwszy go, szybko 
zaczął przebiegać oczyma otrzymane 
papiery. Piotr w tym czasie obserwo- 
wał go spod oka i nie mógł wyjść z po- 
dziwu na widok zmian, jakie w Rybko- 
wie zaszły. 

Widział go zaledwie trzeci raz w ży- 
ciu, ale okoliczności, w jakich spot- 
kali się poprzednio dwukrotnie, mocno 
wryły mu twarz i postać Rybkowa w 
pamięć i związały ich mocno ze sobą. 

Pierwszą zmianą, jaka rzucała się 
w oczy u Rybkowa była broda, jaką 
zapuścił Niedużą, czarna, starannie 
utrzymana wraz z eleganckim wąsi- 
| kiem, dodawała kapitanowi uroku, a 
przy tym zmieniała go nie do.poznania: 
na pierwszy rzut oka. Po. uważniej! 
szej obserwacji Piotr spostrzegł, że 
Rybkow przygarbił się trochę, wy- 
chudł, oczy nie paliły mu się dawnym 
blaskiem, a na skroniach  bieliło się 
kilka srebrnych pasemek. Ubranie cy- 
wilne także zmieniało go bardzo... 

Pokiwał głową. Zdawało mu się, 
że zna powód tych zmian w wyglądzie 
kapitana. 

Rybkow skończył właśnie pobieżne 
przerzucanie papierów i zaczął zada- 
wać Piotrowi pytania dotyczące roz- 
maitych spraw organizacji. Piotr, sta- 
rając się udzielać jak najściślejszych 
odpowiedzi, zauważył, że kapitan słu- 
cha go, jakby z roztargnieniem, a w 
gruncie rzeczy zajęty jest jakimiś my- 
ślami, które nie dają mu spokoju, Mi- 
mo, że domyślał się, co kapitanowi do- 
lega, sam nie zagajał tego tematu. 

Wreszcie Rybkow wywiedziawszy 
się o sprawach organizacji poprosił 
Piotra na herbatę do stołowego pokoju 
i tam podczas serdecznej rozmowy na- 
gle rzucił: 

— Dawnośmy się nie widzieli, Bu- 
kow! Dawno — powtórzył w zamyśle- 
niu. — Zdaje się, że ostatni raz to by- 
ło... to było... 

— U Gremina, panie kapitanie — 
pomógł mu Piotr. — Na tej pamiętnej 
wyprawie... 

— A właśnie. właśnie! Rybkow oży- 
wił się — a słuchajcie-no Bukow, co 
dzieje się z waszą krewną, którąśmy 
wyrwali wtedy ze szponów Gremina?. 
Z panną Nataszą? Interesuje mnie tro- 
chę jej los... Co się z nią dzieje? Wi- 
dywałem ją jeszcze po owej awanturze 
kilka razy, ale później straciłem z o- 
czu, gdy musiałem opuścić Piotro- 
grad 

— Jest w Piotrogradzie. Wczoraj 
jeszcze rozmawiałem z nią. Mówiliśmy 
także o pańu, panie kapitanie — od- 
рагі Piotr powoli, z namysłem, stara- 
jąc się głosowi swemu nadać spokoj- 
ne brzmienie. 

— O mnie?! — kapitan porwał się 
od stołu, ale spostrzegłszy się siadł 
trochę zażenowany i zawstydzony 
ваза wybuchem. Spokojnie już rzu- 
cH: 

— (Cóż mogliście o mnie mówić? 


iCiąg dalazy nastąpi) 


auka podwoiła wiek życia ludzkie 


Olbrzymie zdobycze wiedzy — Postępy medycyny i chirurgii 


Paryskie dzienniki donoszą e brawu- 
rowym wyczynie chirurga profesora Ra- 
bollo, który wykonał operację ślepej kisz- 
ki w samolocie. 

Oto historia tego wyczynu. 
siątletni Fernando Grello, 


bogaty dziwak, 


cierptał od dłuższego czasu na podraźnie 
nie ślepej Кїзгї, Prof. Rabollo radził 
poddać się operacji, kapryśny bogacz 
ociągał się jednak. Grello jest dziwakiem, 
który kilka miesięcy w roku spędza na 
swym jachcie lub na polowaniach w la- 
sach dziewiczych albo stepach. Zapalony 
szachista, właściciel wspaniałego zbioru 
najrozmaitszych jadowitych wężów, które 
sam zabił, świetnie preparowanych. 
Pewnego dnia stan dziwaka tak dale- 
ce się pogorszył, że prof. Rabollo radził 
natychmiastową operację. Grello zgodził 
się na poddanie się operacji lecz pod wa- 
runkiem, że odbędzie się ona 


w czasie lotu 


jego przed kilku tygodniami zakupionego 
acroplanu. Profesor Rabollo oświadczył, 
dziwakowi, że operacja w czasie lotu 
aeroplanu nie nastręcza dla niego żad- 
nych trudności, że jednak nie myśli spel- 
niać kaprysów pacjenta. 

G. tłumacz, dziwne żądania prze- 

się bowiem, 

tedy się uda, jeżeli 
dzie w samolocie i oświadczył w bardzo 
stanowczy sposób, że nie pozwoli się ope- 
rować, jeśli profesor nie spełni jego proś- 
by. Ponieważ dalsza zwłoka byłaby #ro#- 
na dla życia dziwaka - milionera, zdecy- 
dował się prof. Rabollo zastosować się do 
prośby kapryśnego Argen ka. W sa- 
molocie prócz chorego dziwaka i chirurga 
znalazł się asystent profesora oraz dwie 
pomocnice i Grello dał polecenie skiero- 
wania samolotu nad otwarte morze. 


Na wysokości 2.060 metrów rozpoczął 
profesor Rabollo operację. 


Pogoda z początku sprzyjała, później 
nieco się pogorszyła. Morze zaczęło się 
burzyć. 

„O burzy mis było mowy. Ale gdyby 
nawet przyszła, byłbym operacji dokonał 
i byłaby się udała* — oświadczył profe- 
хог Gdy. pacjent obudził się z narkozy, 
znajdował się już w swej wspaniałej 
willi. Profesor Rabollo otrzymał iście 
królewskie wynagrodzenie a nazwisko je- 
go wymawiają jego rodacy z pełnym po- 
dziwem dla jego odwagi i poświęcenia, 
ale też nie mniej dla... chirurgii. 

Szybki postęp jakiejkolwiek dziedziny 
wiedzy jest zawsze czymś fascynującym. 
Medycyna poczyniła w ostatnim dwudzie- 
stolechi większe postępy, aniżeli w po- 
przednich dwudziestu. 

I tylko tym, co niegdyś Schopenhauer 
nazwał „sceptycyzmem ignorancji" moż- 
na tłumaczyć fakt, że ogół mylnie sądzi, 
jakoby tylko chirurgia do „czegoś“ dopro- 
wadziła, a „wewnętrzna* medycyna cią- 
gle jeszcze 


chodzi w „dziecinnych trzewiczkach" 


gdyż „nie można zajrzeć do wnętrza czło- 
wieka”, 

Nie bardziej bezmyślnego. Oczywiście 
chirurgia daje „namacalne* dowody. Jed- 
nym z takich jest opisany wyżej wyczyn 
prof. Rabollo. Jeżeli operator wyprostuje 


Pięćdzie- 


MIESZKAŃCY JASKIŃ I LEPIAN 


sk. 


chleba u 
się w Chipaeh w wielkim je 
noi | Selain; p 


nie s 


mowlęta (rys. 3). Nie uśmiechnie im się szczęście w życiu, tym niewolnikom w pieluszkach, chyba że wykupi je z niewoli 
į w szkole misyjnej, gdzie wyrosną na całkiem przystojne i powabne panny (rys. 4). 


lego świala znów są zwrócone na Chiny. 


ze zaniedbaniu, 


krzywą nogę, albo wytnie szpecącą narośl, 
dzieło jego jest widoczne. Dokonane zo- 
stało to dzieło w ciągu kilku lub kilku- 
nastu minut i nie daje żadnych powodów 
do powątpiewania w dzieło chirurga. Je- 
żeli jednak lekarz chorób wewnętrznych 


leczy, wyniki następują po kilku dniach, 
czasem nawet tygodniach lub miesiącach 
— a kto chce, może sobie nawet pozwo- 
13ё na twierdzenie, że polepszenie... stanu 
chorego mogło też nastąpić i bez pomocy 
lekarza. 


W Brooklinie doszło do starcia mi 
cych robotników doków okrętowych. 


ędzy policją, a tlumem 1000 przeszło strajkują- 
Na zdjęciu policja piesza i konna rozprasza 


demonstrantów. 


Demon szybkości | 


pochłania więcejofiar, niż wojna 


W miarę rozwoju ruchu samocho- 
dowego zagadnienie bezpieczeństwa 
tego ruchu staje się problemem сога? 
aktualniejszym i trudniejszym do roz- 
wiązania. Międzynarodowa statystyka 
li h wypadków drogowych 
wykazuje, że na każde 10.000 samocho- 
dów przypada rocznie w Stanach Zjed- 
noczonych Am. Półn. 9,4 śmiertelnych 
wypadków, w Anglii 31,7, w Szwajca- 
rii 42,6, w Holandii 45,1, w Niem- 
czech 50,2. 

Pojęcie o nieobliczalnych wprost 
stratach, jakie ludność ponosi skut- 
kiem nieszczęśliwych wypadków na 
drogach i na ulicach daje ogólne ze- 
stawienie liczby zgonów, spowodowa- 
nych tego rodzaju wypadkami. 

Tak пр. w Niemczech w okresie 
rocznym od 1 października 1935 r. do 
30 września 1936 r. zdarzyło się 258.459 
nieszczęśliwych wypadków drogo- 
wych, przy czym zabitych zostało 
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EK CHIŃSKICH SPRZEDAJĄ 


Jak kleszcz w psią skórę, wpijają się 
bie, chcą zawładnąć dalszymi prowincjami północnych Chin. Na 

W okolicy gór, zbudowanych z piaskowt 
e pierwotnym domostwem stoi d: 


7.681 osób. rannych zaś 158.115 osób; 
straty materialne skutkiem tych wy- 
padków przekroczyły setki milionów 
złotych. 

W świetle tych cyfr staje się zrozu- 
тіаіе, że zagadnienie bezpieczeństwa 
ruchu budzi w całym świecie coraz 
większy niepokój i stanowi przedmiot 
badań różnych czynników społecz- 
nych i państwowych. 

Skuteczna walka z tym zjawiskiem 
oparta musi być w pierwszym rzędzie 
na dokładnym poznaniu wszystkich 
jego przyczyn. Obecnie prowadzona 
w szeregu krajów walka z wypadkami 
drogowymi, które pociągnęły za sobą 
więcej ofiar ludzkich i strat material- 
nych, niż cała wojna światowa, idzie 
w trzech kierunkach: w kierunku po- 
głębienia zrozumienia przyczyn tego 
zjawiska, walki z nim oraz łagodzenia 
skutków. 


WŁASNE DZIEC 


w Chinach do rzadkości (rys. 2). 


cego w koszu kupione od rodziców nie- 
m 


Dzisiejsza medycyna dokonywa cudów, 
które by w średniowieczu zaprowadziły 
jej przedstawicieli... 


ma stos czarowników. 


Epidemie, które dawniej niszczyły lud- 
ność całych miast, przybrały dziś formę 
taką, że ich opanowanie nie przedstawia 
większych trudności. Mordercza dyfteria; 
wobec której dawniej lekarz był bezsilny, 
została dziś zupełnie opanowana, a ospę 
opłakują chyba tylko nieliczni przeciw- 
nicy szczepień. 

Żaden człowiek nie ginie już więcej 

wskutek wścieklizny, jeżeli naturalnie 
nie zaniedbał poddania się szczepieniu 
Dzięki prof. Wagner-Jaureggowi stała się 
uleczalna jedna z najstarszych chorób — 
paraliż mózgu. A gruźlica? A rak? O gru- 
ісу wie już każdy, że dzisiejsza medy- 
cyna skutecznie z nią walczy, zwłaszcza 
w jej początkowym stadium, mając do 
pomocy znakomitych sprzymierzeńców w 
diecie, słońcu, powietrzu górskim i mor- 
skim. 
Rak. niestety, występuje częściej. Ale 
to nie jest wstydem dla dzisiejszej medy- 
cyny. AWA, jest to jej triumfem. 
Dlaczego табет rak obecnie częściej wy- 
stępuje, niź przedtem? Rak jest chorobą 
starszych ludzi, a dzięki jej rozwojowi 
i jej zdobyczom 


mamy teraz coraz więcej.. starych ludzi, 


Wystarczy rzut oka na statystykę. W 
ch, gdzie medycyna obecnie. znajdu- 
tam mniej więcej, gdzie nasza przed 
laty, przeciętny wiek człowieka wyno- 
si 27 lat. W Ameryce, gdzie higiena znaj- 
duje się na tal stopniu, na którym my. 
się może za lat 30 w Europie znajdziemy, 
przeciętny wiek dożycia wynosi 54 lat. 
Albo: W roku 1841 umierało w Europie 
na 1000 ludzi — około 26 osób, w roku zaś 
1925 już tylko 12, Śmierć zatem jest w 
odwrocie. Ilość zgonów naturalnych jest 
nawet mniejsza aniżeli to wykazuje stas 
tystyka. Jest niestety, właściwością postę- 
pu i zdobyczy wiedzy, że jedną ręką za- 
biera, co drugą dał. 

Gdy zdobycze wiedzy medycznej ilość 
zgonów ograniczyły to zdobycze techniki 
ilość zgonów wskutek wypadków po 
większyły. W Ameryce ginie rocznie oko- 
ło 11.000 ludzi wskutek wypadków auto- 
mobilowych, A 

Ма ludzi ginie 
wskutek Katastrof kolejowych, okręto- 
wych, wypadków w fabrykach itd. nie 
wykazują żadne statystyki. 


Postępy wszelkich gałęzi ва w ostat- 


nich czasach olbrzymie, Einstein, Ehrlich, 
Curie - Skłodowska, 
Banting, Bier, Freud, Steinach: Cóż pozo- 
staje jeszcze właściwie dla innych? 

Przed stu laty pisał wielki francuski 
uczony Hauy, że nauka o elektryczności 
osiągnęła już wyniki takie, że dalszych 
nie należy już oczekiwać. W tym samym 
czasie rozpoczął w Londynie młody czło: 
wiek Michał Faraday, swe studia nad 
jem między elektrycznością i ma- 
gnetyzmem. Doprowadziły one do wyna- 
lazku dynama i telegrału bez drutu. 

Podobnie też nie powiedziały jeszcze 
swego „ostatniego slowa“ ani faworyt 
laików — chirurgia, ani tak niesłusznie 
niedoceniana medycyna. 


Roentgen, Behring, 


_ "aa 
Nie znajdu- 
czy znajduje 

‚ Wydrążonych w ka- 
kaniowe i ogólna nędza spra- 
Dzieci 


ionarz, by dać im opiekę w ochronce 


